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Minis lrowie s p raw zagranicznych Albanii, Bul
ii, Czechosłowacji, Jugosławii, Polski. Rumuni~. ga 
Węgier · i ZSRR obradujq w W arszawie 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 23 bm. przybyli do Warszawy wicepremk!r I minister 
spraw zagranicznych ZSRR W. 1\1. Mołotow, minister spraw zagranicznych Republiki Wę
gierskiej Erik Molnar, minlstP.r spraw zagranicznych Federacyjnej Ludowej Republiki Ju
g-osławii Sta.noje Simie, minlsner spraw zagranicznych Republiki Cz•chosłowack.iej dr. Vla
dimir Clementis, minister spraw zagranicznych Ludowej Republiki Rumuńslćej Anna Pau
ker, oraz wiceprem:~r i minister spraw zagranlcznych Ludowej Republiki Bułgarskiej Wa-
1il Kolarow . 

Min. Modzelewski 

Przybywającego wic~premiera i ministra 
spraw zagranicznych ZSRR W. M. Mołotowa 
powitali na lotnisku prezes Rady Ministrów 
Cyrankiewicz, minister spraw zagranicznych 
Modzelewski, marszałek Polski Żymierski, 
członkowie Rządu Rzeczpospolitej, sekretarz 
generalny MSZ ~mbasador Wierbłowski, mi
nister pełnomocny Grosz, dyrektor protokółu 
dyplomatycznego Gubrynowic'z, naczelnik wy
działu po1udniowo-wschDdniego w MSZ So
bierajski, przedstawiciele generalicji, prezy
dent m. st. Warszawy Tołwiński oraz amba-

f sador ZSRR w Warszawie Le.biediew na cze-
11e członków ambasady w pełnym składzie. 

Odegrane zostały hymny obu państw, wi
cepremier i minister spraw zagranicznych 
Mołotow przeszedł pned frontem kompanii 
honorowej oraz odebrał jej defiladę. 

Ministra Republiki 

Węgierskiej Molnara, ministra spraw zagra
nicznych ~deracyjnej Republiki Jugosławii 
S1mica, ministra spr aw zagranicznych Repu
bliki Czechosłowackiej Clementisa, ministra 
spraw zagranjcznych Lµdowej Ręt'll;>li_ki Ru-

munil panią Pauker oraz wicepremiera i mi
nistra spraw zagranicznych Ludowej Repu
bliki Bułgarii Kolarowa powitał minis$er 
spraw zagranicznych Modzelewski, sekretarz 
generalny MSZ ambasador Wierblowski, mi
nister pełnomocny Grosz, dyrektor protokółu 
dyplomatycznego_ Gubrynowicz oraz ambasa
dorowie i posłowie tych państw, których mi
nistrowie przybyli do Warszawy. 

Ministrowie spraw zagranicznych są gość
mi Rządu Rzeczpospolitej. 

W godzinach popołudniowych przybył pre
mier i minister spraw zagranicznych Ludowej 
Republiki Albanii p. Enver Hodża, powitany 
przez wicepremiera Korzyckiego i innych 
członków rządu. 

* WARSZAWA PAP. Z inicjatywy Rządu 
Związku Socjalistyczneqo Republik Radziec
kich i Rządu Rzeczypospolitej Polskiej rozpo
cizęła w War~zawie obrady konferencja mini-

Min. Clementis 

Zarządzen i e marszałka Sokołowskiego 
o wprowadzen·u reformy walutowej w radzieckłei stref e okupacy~i1e1 

BERLIN (PAP) - Do,wódca radzieckiej ad- 1 D-0 wysokości 70 marek na osobę banknoty Sumy, zdobyte w drodze spekulacji, handlu 
mimstracji wojskowej w Niemczech, Marsza- będą wymieniane w relacji jeden do jednego. na czarnym ryriku, jak też depozyty osób, któ
łek Związku Radzieckiego, SokoJs>wski, prze- Oszczędności, zdeponowane w bankach i re wzbogaciły się podczas wojny będą 
słał na ręce dowódcy amerykańskicł1 . wojsk kasach oszczędnościowych, wymienione będą skonfiskowane. Tak samo skonfiskowane będą 
okupacyjnych, gen. Clay'a, list następującej do wvsokości 100 marek w relacji 1:1, od 100 depozyty bankowe ~rzestęp<:ów faszystow· 
treści: do 1000 marek - w relacji jednak marka no· skich i przestępców wojennych. 

„Decyzja ameryka'iiski<:h. brytyjskich i fran- wa za 5 staryoh. ·Zarobki pracowników, emerytury i ceny to-
cusk1ch władz okupacyjnych w sprawie odręb- Polisy asekuracyjne będą skonwertowane warów oraz opłaty za usługi - pozostają na 
nej reformy walutowej w zachodnich strefach w relacji 1:3. Rachunki bankowe znacjonahzo· dotychczasowym poziomie. 
okupacyjnych Niemiec postawiła strefę oku- wanych przedsiębiorstw przemysłowych będą B!lon ,znajdujący się w obiegu w radziec-
pacyjną, powierz(,,ą mej pieczy, w trudnej sy· wymieniane al pari. kiej strefie okupacyjnej i na obszarze wielk ie-
tuacji. · Inne przeds;ębiorstwa przemysłowe będą go Berlina - pozostaje w dalszym c:ągu 

Zmusiło to mnie do powzięcia decyzji, ma· mogłv wymienić; w ~tosunku 1:1 sumę, odpo-
1 

prawnym środkiem płatniczym w swej do· 
jącej na celu obronę interesów ludności 01e· wiadającą tygodniowemu obrotowi. tychczasowej wysokości. 
mieckiej i gospodarki radzieckiej strefy oku
pacyjnej oraz obszaru wielkiego Berlina przed 
chai;isem ekonomicznyrp i dezi;irganizacją o
biegu pieniężnego, wynikających z napływu 
z Niemiec zachodnich unieważnionych zna· 
ków obiegowych. 

D ok~ londyńskie zama ły 
Słra fk ob.·ąt już ponad 20 tys~ęey ro~o1n:ków 

Min. Mołotow 

strów spraw zagranicznych ZSRR, Albanii, 
Bułgarii, Czechosłowacji, Jugosławii, Polski, 
Rumunii i Węg • er. 

W konfe>rencji biorą udział: wicepremier 
i minister spraw zagranicznych ZSRR - w. 
M. Mołot0w, premier t minister spraw zagra
nicznych Albanii - · E. Hodża, wheprem·er 
i minister spraw zagranicznych Bułgarii - W. 
Kolarow, minister spraw ·zagranicznych ~echo 

Min. Kolarow 

słow~cj! - V. Clementis, mirtister spraw za· 
granicznych Jugosławii -S. Simie, m;n ;ster 
spraw zagranicznych Polski . - z. Modzelew
ski, minister spraw zagrani:znych Węg;er -
E. Molnar. 

K~n~erencja pnśwlęcona jest sprawie posta-
11~w1en konferencJi londyńskiej odn.'.lśnie Nie
miec. 

Obra_dy konferencji otworzył minister spraw 
zagramcznych R P. Zygmunt Modzelewski, po 
czym pre':11!~r ~ózef Cyrankiewicz powitał przy 
byly.c~ mm1~trow spraw zagranicznych. 
~imstrow1e spraw zagranirznrh. bioracy 

udział w obradach, wyrazili podz1ękowan1e dla 
Rządu R. P za g<>ścinę. 

Przewodniczącym pierwszego P'l'iedzenia wy 
brany został min.ster spraw zagranicznych 
R. P. Z. Mod-7elewski. 

Partvzanlta W iwi ązku z tym postanowiłem przepro· 
wadzić reformę walutową w strefie radzieckiej 
j na obszarze wielkiego Berlina." 

BERLIN (PAP) - Dziennik „Taegliche Rund-· 
schau" ogłosił w środę rozkaz Nr 111 ~adziec 
kiej administracji wojskowej w Niemczech w 
sprawie reformy walutowej we wschodniej 
strefie Niemiec oraz na obszarze wielkiego Ber
Jind. 

LONDYN (PAR) . - W środę strajk w do
kach londyńskich roz.szerzył si ę jeszcze bar· 
dz'.ej. W południe strajkowało ogółem blisko 
20 tysięcy robotników. Do strajku przylączyłn 
.;;ię część robotników rzecznych na Tamizie 
obsługujących barki transportowe. Rozciągają· 
ce się na długie mile doki londyńsJde sprawia 
jq wrażenie wymarłego mias.ta. W ~tatnich 
dniach nadeszły nowe statki z towarami i ilość 
stojących bezczynnie w porcie statków osiąga 
dziś cyfrę 157, co powoduje powa.Zne- zakłóce
nia w imporcie i eksporcie. 

wład1 związkowvrh co pociąga za sobą w dlJ 
żym stopniu utratę kontroU nad ruchem robot- P~RYż PAP. A9encja !der-Presse donosf ,; 
niczym ze strony kierownictwa brytyjskich gra~_1cy f.rc:ncusko-h1szpańskte1 o ozywionej 
Związków Zawodowych. akcJ1 ąuer , IJeros w okolicach miasta Sotron.:. 

Na ij_awisko to zwracają uwagę komenta Odo~ Sama, Lafelqnera, Infestio i Llanos. W 
".1edo wobec działalnoś-:i partyzantów hiszpań 

Rozkaz stwierdza, że are bałlknotv nie· 
mieckie (Reichsmarki i Rentenmarki) będą po· 
między 24 a 28 czerwca włącznie wymieniane 
na banknoty ;za<>patrzone w specjalne nalep
ki. Od dnia 28 czerwca jedynie banknotv za · 
opatrz.one w nalepki, c;ta ią się prawnym 'środ 
klem płatniczym na obszarze radzieckiej str'l· 
ty okup<~ jnej i na obszarze wielkieQo Ber· 
lilia. 

Strajk wywołuje wielkie zaniepo'kofenie 
tak w kolach rządowych, jak i wśród władz 
Labour Party. Strajk otworzył mianowicie o· 
czy przywódcom Partii Pracy na fakt ogrom
nej utraty zaufania mu roboblicz~ do 

rze prawie całej prasy. s~irh pol;c!a frankistowska patr'llnj<> m'asto 
W kołach parlamentarpych wywołała kry o;d godz 22-ej trzymając w poq low1u pi~lole 

'vkę nieobecność w Wielkiej Brytanii mini· ty maszynowe 1 grana y. 
~tra pracy, Isaacsa w tak ważnej chwili. Mi· ??no~zą również 0 w-.:rast ~ jącej dezer-:ji 
nister wyjechał na konferencję do San Fran· wsrod zołnierzy frankistowskich, którzy, wo· 
cisco bezpośrednio po wybuchu strajku w do· bee złego odżyw·ania f ekwipunku qraz złego 
kach. W kołach rządowych nie przypuszczano traktowan'a przez oficerów falangistów opusz 
ie.szC?_e wów<:z.as, ie 6t~aj~ P.rzy~ierze t.ak c~ają szeregi, przechoc1ząc na stronę pa'rtyzan
wtelk1e rozmiary .. Pr~ew:du]e s i ę_,_ ~e premier ~ow luh przekraczająa granicę francuską 
Attl~e, który. za1~uyi ~aę osob1sc1e sprawą J 1 przyłączając sie do ~!grantów hiszpafl-
6ŁraJku, wezwie mm1stra pracy do powrottL skich. · 
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Ve adz1e Be p1eczeńs wa 
\Vyslqpieni Manuil ki go w sprawie mi dzynarodow · 

onlroli. nergii atomowej 
NOWY JORK (PAP) - Delegat Związku że podczas gdy delegaci amerykańscy w ONZ I pili się tym, 7.e niezależnie od losu kontroli 

Radzieckiego zastosował we wtorek w Radzie występow 11 w obronie swych koncesji co do I energii atomowej w ONZ - Stany Zjednoczo
Bezpieczeli.itwa prawo veta wobec propozycji kontroli energii atomowej - czołowi przy- ne będą koRtynuować produkcję bomb atomo· 
amerykańskiej, domagającej się od Rady apro- wódcy polityczni Stanów Zjednoczonych cheł- wych. 
baty ostatniego raportu komisji atomowej, za· 
lecającego zawieszenie prac komisji wskutek 
braku szans porozumienia w sprawie między
narodowej kontroli energii atomowej. idmo rządów hitlerowskie 

Nrm 

Ma ow red11kc je 
w fabrykach włoskich 

• RZYM PAP Dzienniki donoszą, że w półno
cnych Włoszech odbywają się masowe reduk
cje robotn!ków. W dniu 11 czerw~a w zakła
dach przemysłowych, należących do hr. Capro 
ni zwolniono bez wypowiedzenia 1800 osób. 
W Jabryce „Breda" zapowied'Ziano zwolnienie 
1600 robotników. \V hutach stalowych „Casti
glioni'' wypowiedziano prac~ kilkuset robotni 
kom. 

na ekranie 
Szósty dzień procesu Buehler a - ·szefa „rządu GG'' 

Głosowanie w Radzie Bezpieczeństwa po
przedzone zostało wystąpieniem delegata Re
publiki Ukraińskiej, Manuilskiego, pełniącego 
obecnie funkcję przewodniczącego Rady Bez
pieczeństwa. Filmy wyświetlono w obecności pełnego 6kla- nia GG na Wawelu, łapanki na ulicach Kra· 

du Trybunału, prokuratorów oraz. oskarżone- kowa i legitymowanie przechodniów, obławy 
go i jego obro1iców. policyjne na wsi, obleganie i zdobywanie sto· 

Przed oczyma zebranych przesunął s:ę sze· doły oraz ares'Ztowanie osób w niej przebywa-

1anuilski oświadczył, że delegacja ukraiń
ska czyni Stany Zjednoczone odpowiedzialny
mi za zalamanie się prac kom!sji energii ato· 
mowej ONZ. 

Podkreślił on, że zachowanie się delegacji 
amerykańskiej w czasie prac komisji wskazy
wało od początku, ie Stany Zjednoczone nie 
życz.ą sobie międzynarodowej kontroli energii 
atomowej. Manuilski zaznaczył, ie istnieje ol
brzymi materiał dowodowy, świadczący o tym. 

reg obrazów, odświeżających w kh pamięci . . . . -
ponury okres rządów okupanta w Polsce. Po- 1ący~h. Na. wielu obraza~h w1dac po;itać o

Filmy te ilustrują zarówno działalność o- kazano na ekranie uroczystość partyjną, zor-, skarzone!Jo, Jak np. w czasie uroczystosd z o· 
ku pantów, jak i <:iężkie życie ludności pol- ganizowaną prze7. Fischera w pałacu ~ruehlow ·1 kazji poEylu w Krakowie szefa Hitlerjugend, 
skiej pod okupacją. skim z. okazji urodzin Hitlera. przyjęcie przez otwarcie tabryki wyrobów tytoniowych, wy-

Rozprawa przeniesiona została do sali kina Franka. delegacji ludności, ;:.~trud.nionej_ pr?-Y stawy sztuki japońskiej, odjazdu milionowego 
„Swit", wypełnionej po brzegi publicznością. budowie szańcow. U ,czvstosc 5-lecia 1stme- robotnika z dworca w Krakowie na roboty do 

Po raz pierwszy w historii sądo\\'nictwa 
polskiego wyświellono podczas przewodu są
dowego filmy dokumentarne, zestawione ze 
scen, utrwalonych na taśmach „tygodników 
dźwiękowych GG". 

ro ce r 
wywołał 

tników ~w Clermont Ferrand 
falę oburzenia w całej Franc ii 

Rzeszy, przemarsz kolumn 6łużby budowlanej 
ulicami Krakowa. Charakterystyczne były o· 
brazy z poboru kontyngentu zboża, jajek I 
miodu, a zwłaszcza wydawanie za nie premii 
zawsze w postaci wódki. 
Ralącym kontrastem z warunkami życia lud

no~ci polskiej były sceny z. żyda Hitlerjugend 
PARYŻ (PAP). - Przed trybunałem w Cler-1 podkreślają, że wytoczenie procesu nie przy- Praw Człowieka. W mieście powstał komitet w Krynicy. Przyjazd matek, ·powitania, powrót, 

mont Ferrand rozpocz.ął się proces 60 robot-, c ni się w żad1 ym wypadku do uspoko~nla solidarnościowy, mający na celu obronę os- biesiada przy suto zastawionym 6tole oraz fE>
naów, którzy brali udział w strajku w fabry- w mieście. Na ręce prefekta wpływają liczne k&rżonych. Do komitetu weszli liczni księża s:yn i maskarada. dzieci niemieckich w Rabce. 
ce .,Bergougnan". Oskarżonych broni 11 ad- rewlucje, opatrzcne setkami podpisów, d<>ma- z Clermont Ferrand. Deputowany komuni- Prócz tego wyświetlono krótkometraŻO'fY 
wokatów z Paryża, Lyonu i Clermont Fer- rające się uwolnienia. natychmiast robotni- styczny departamentu Puy de Dome - Besset film antyżydowski oraz fragment filmu doku
rand. ków. - interweniował u ministra sprawiedliwości menlarnego „Polska", obejmujący sceny wza-

jemnych wizyt polsko - niemieckich przed ro-
Przedstawiciele związków zawodowych W tej samej sprawie interweniowały u pre- w sprawie oskarżonych. kiem 1939, wybuch wojny, sceny z jej przebiE>-

..... ---------------·-.--- fekta dc..legacje b. kombatantlw, b. jeńców Rokowania strajkujących z dyrekcją fabry- gu oraz zachowanie się Niemców bezpośred· 

A I • ł d wojennych, dcportowii.nych i Ligi Obrony ki „Bergougnan'' trwają nadal. nio po wtargnięciu na ziemie polskie. ng osas1 orzą rzą łlil-llll-1111-llll-llll-llll-1111--llll-lłłl-lłll-lłll-llll-•"'-'ill-llll-lłll-!111-,111-,111-"''-llll-"łl 
niemiecki 

NOWY JORK (PAP), - Dziennik ,.New 
York Times'' donosi w korespondencji z Ber
lina, że władze amerykańskie postawiły sobie 
za cel utworzenie rządu państwa zachodnio
niemieckiego przed dniem 1 marca 1949 r. 

Mos a po a Polsk· Ludowej 
Zadania i cele Ligi Morskiej 

Rząd ten będzie nosił oficjalną nazwę „rzą
C:u niemieckiego'' dla zachęcenia-jak stwier
dza korespondent ,,New York Times" - „dy
l;ydenckich elementów w Niemczech wschod
nich do p"opatc!a polityki zachodnich mo
carstw okupacyjnych''. 

„Prace nad utworzeniem rządu zachodnio
iemieckiego - pisze dalej korespondent 

dziennika „New York Times" - rozpoczęły 
się w specjalnej trójalianckiej komisji, na 
której czele stanął jeden z najbliższych do
radców gen. Clay'a - Joseph Panch. Prace 
komisji nad określeniem zasięgu władzy mo
carstw okupacyjnych w Niemczech zachod
nich są już w toku. Następnymi stadiami prac 
będą: 

1) Zwołanie komisji specjalistów niemiec
kiego prawa kon&tytucyjnego dla opracowa
nia konstytucji, 

2) przedstawienie projektu konstytucji oko
le 1 września 1948 r. parlamentowi zachodnio
niemieckiemu, w którym każdy delegat re
prezentować będzie 750 tysięcy mieszkańców, 

3) referendum w sprawie konstytucji w za
chodnich Niemczech w listopadzie lub grud
niu br. i 

~ 

ffa~~~ ,.. 

O
rganizacją społeczną, która reaktywowała 
swą dziafalność od pierwszej chwili od· 
zyskania niepodległości, była Liga Mor

ska. Mimo lrudnoki tego okresu zdołano za
łożyć ogniwa 01ga11izaGyjne na całym, wyzwo
lonym jui: wówcLas terenie. Liga Mon.ka przy
stąpild niez.wlocznie do organizowania i zabez
pieczenia ostodków wycqowania wodnego, 
niezbędnych dla szkolenid młodzieży ligowej. 

Dziś Liga Mor.;ka liczy przesz/o pól miliona 
członków, w tym 150 tysięcy młodzieży, pos•a
da 17 wla nvch ośrodków żeglar6kich, współ
pracuje z P.O. „Słuiba Polsce". Dziś Liga Mor
ska uznana uchwalą Rady Ministrów z dnia 25 
lipca 1946 r., jako organizacja wyższej uży
teczności społecznej, wykonuje swe założenia 
§latutowe i pomaga państwu w realizowaniu 
polityki morskiej. 

Obecnie 'l:alożenia ideologiczne Ligi, Mor-
5idej różnią się zasadniczo od założeń ideolo
gicrnych przedwojennej Ligi Morskiej i Kolo
nialne]. Stawia ona sobie następujące cele i 
zr.danla: 

iiga Morska mobilizuje opinię publiczną, 
wysiłek społeczny i społeczne środki material
ne do realizacji wielkiego planu morskiego 
Pcl5k! Ludowej. 

Liga .Morska poprzez kola mlodzieżo we 
ośrodki wodne na terenie kraju przy~prowuje 
rułodzież do pracy na morzu i wybrzeżu. 

26 

Badawczy wzrok generała, zdawało się, wą jak zdrowy prosiaic Male oczki patrzyły 
przeszywał Amosowa. W wyobraźni starego z uwagą na wszystkich, a gruby kark przy
z~kiełkowały urywki fragmentów z dawaych pominał swoim kształlem brył~ poruszające. 
cziejów Szarapowa. Kontakty z Sikorskim, go sit: sadłiil. Rzęsiste krople potu pokrywały 
praca w Petersburgu ... Ale stary szpieg na różową ly,;ą czaszkę i całą jegr twarz. Ujrzaw
żadnym badr.niu nie wspomniał o Niemcu, z szy generała, Niemiec wesoło się uśmiechnął 
którym utrzymywał stosunki za tamtych cza- i głośno zawołał: 
sów. Amosow wyczuł, że rozpoczyna się - Na;·eszcie dobrnąłem do was, generale. 
niebezpieczna i ryzyko-;:na gra. A nuż ten Jestem piekielnie zmęczony. Jak urządziliście 
przeklęty Heidel istotnie dobrze znal Speiera się w tej dziurze? 
i zapamiętał jego twarz, jego zewnętrzny wy- - Witam pana, panie Heidel - uroczyście 
gląd? Postanowił zachowywać spoj<ój i czekać i z wi<::lkim szc:cunkiem powiedział generał, 
cierpliwie na decyduj<tcą rozgrywkę .. Gene- ściskając tłu&tą lupę Heidla - cieszę się, że 
rał zaczął rozmawiać z Miszą, który został ·pana widzę. 
wyznaczony na stani;,wisko naczelnika stacji - Cieszę się również - odpowiedział wy
Zarecza11sk. Amosow wyciągnął papierosa, sckim dyszkantem Obersturmbahnflihrer i za
a-le zanim go zapalił ktoś zapukał do drzwi. raz dodał - każcie podać mi zimnej wody. 
Na głośne „proszę wejść" generała, na progu Chyba się cały roztopię. Co za przeklęty kli
ukazał się adjutant. Wyprostował się służbo- n.•at - w z:mie piekielny mróz, a latem -
wo, stuknął obcasami i zameldował: istna Sahara. 

- Ober$turmbahnftihrer von Heidel. - Niech pan spccznie, panie radco - ge-
Generał powstał z miejsca i skierował się r.erał szerokim gestem wskazał na wielki fo

ku drzwiom. Na korytarzu rozległy się czyjeś tel obok biiirka - a tymczasem przedstawię 
c:ężkie kroki i chwilę potem do pokoju wszedł panu starego pai1skier:o przyjaciela kapitana 
wysoki, nienaturalnie gruby Niemiec, ubrany Hansa Spe'era. 
po cywilnemu, z wystającym brzuchem i zu- Generał podszedł do Amosowa i z lekka 
oelnie łysa głową. Twarz miał nalaną i różo- I popchnął go w kiE:runku Heidla. Amosow 

Liga Morska włączyła się do prac P. O. krzju l za. grauicą z zakresu tych zagadnień 
„Słuzba Polsce". i kh popularyzacji wśród najszerSZV<'h mBs 

Liga Morska pogłębia uświadomienie spo· spoleczeństwa, ze szczególnym uwzględn!an:ein 
łeczeństwa o istocie polityki imperializ.mu, r;e- młodz:eży. Publikowanie tych wiadom'>śd w 
maskując w szczególności Imperializm a:ne~y- wydawnictwach specjalnych i popu!amych 
kański i angielski na przykładach kh barba· {broszury, prasa periodyczna, prasa co1z:enoa 
rzyńskiej polityki kolonialne]. Liga Morska 1t;:i ). 
czynnie współdziała w konsolidacji naszego Urządzanie zjazdów, kursów, odczyt:'."'"•, :z.e-
epołeczeństwa. b'liń dyskusyjno - informacyjnych na tema~y 

Liga Morskn uważa za jedno 1.e swoich :z:a- morskie, żeglugi śródlądowej i wych•)Wa.nia 
sadniczych zadań pog~bienie przyjaźni z na· mor::kiego. 
ro<3mi Związku Radzieckiego i państw11mi de- PC'pularyzowanie tych zagadn!eń p12e:z: 
mokracji ludowej. ks.ąik ę, radio, afisze itd. 

Liga Morska wychowuje ligowca w głębo- Organizowanie wyciecze\: nad mor~e.n { po 
kim zrozumieniu ducha demokracji i postępu. m~nu oraz po wodach śródlądowych, pop.era• 

Wychowani w myśl tych zasad l:gowcy bu· n e si:<.rtów wodnych oraz wspólpra::a z 01ga· 
dują wraz z calym narodem Polskę, w której r.izaqami ,uprawiającymi te sporty ~ h1:ysty· 
porty ,statki i 6tocznie pracują <lla dobra oj· ~ę wod11ą. 
czyzny, dla ludu, w której morze nie jest JJa· Współdziałanie w organizowaniu towa· 
rzędziem agresji i podboju ludów kolonral· rz~s:>v1r, spółdzielni itp. dla rozbudowy ż~glugi 
nych, a warsztatem dla pokojowe/ I tw61czej m•i1sf.1ej i śródlądowej, linii okrętowych, dróg 
p1acy, w imię dobrobytu i sprawiedliwości o;a-z taborów żeglugi śródlądowej, portów ·i 
spolecznej. I ws .elkich urządzeń przemysłu i ha:i=.!u mor· 

Srodkaml działania Ligi Morskiej eą: sk!rgo oraz zakładanie wydzielo'lycn, wlas-
Podejmowanie i popieranie badań na·11co- nych pzPdsiębiorstw dla rozwoju gospoj.uki 

wych w zakre6ie zagadnień morskich i 5ródlą· rybnej na wodach śródlądowych I nJ mc>I'<U 
C:awych, popieranie twórczości nauk'lwej, !Je· ora:t: budownictwa statków dla wla,,avch ce
le•rystycznej i artystycznej w tych dzieJzi- :')w. Organizowanie zbiórek na fun1Us!e j1po-
11ach. !fritie, w szczególności na społecz.iy fu;:du<z 

Gromadzenie wiadomości informacji w !Ozbudr::wy floty. R. ;;. 

spokojni się uśmiechał, czekając na decydu
jącą rozgrywkę. 

Na brzmienie nazwiska Speier, gruby Ober. 
stnrrµbahn!Uhrer z nienaturalną dla jego tu
szy szybkością podskoczył z miejsca i ciężko 
stąpając, zbliżył się do Amosowa, wyciągając 
cbie ręce na powitanie. Rozpłynął się w sze
rokim uśmiechu, a :nałe świńskie oczy ostrym 
i świdrującym spojrzeniem obrzuciły calą po
stać Am0sowa i zatrzymały się na jego twa
ny. Przez chwilę Amosow czuł, iż jakieś nie
widzialne ręce uważnie obmacują go całe
go. Wytrzymał badawczy wzrok Heidla i z 
przyjaznym uśmiechem oczekiwał, co mu po
wie jego „stary przyjaciel". Pełna napięcia 
cisza trwała jeszcze kilka sekund nim przer
wał ją Hcidel, uderzając Amosowa po ramie
r.iu tłu&tą łapą. 

- Witam was, Spcierze - doszedł do świa
domości Amosowa wysoki, -piszczący dyszkant 
grubasa - nie spodziewaliście się mnie tu zo
baczyć? Jak ten czas leci. Ile to już lat upły
nęło od chwili, gdyśmy się po raz ostatni wi
dzieli. Chyba zapomnieliście o mnie? Ale ja 
was pamiętam doskonale. A jakże - wspom
n:enia młodości, są jak wspomnienia miłos
ne - słodkie jak miód i 'nierdzewiejące jak 
stal. Ale muszę was dobrze obejrzeć, mój dro
gi. Bardzo się zmieniliście. Chodźcie tu bliżej 
światła. Muszę dobrze wam się przyjrzeć, bo 
dopiero wtedy będę wiedział jak obecnie sam 
wyglądam. 

~mt. 

l'raca w podziemiu 

Gdy Amosow umawiał się z naczelnikiem 
wywiadu, że zostanie w mieście i będzie 

grał rolę kapitana Hansa Speiera, dostał nie
zbędne wskazówki, które mogły ułatwić mu 
kontakt z podziemiem partyzanckim. W mie
ście pozostało sporo ludzi, zadaniem których 
była walka z wrogiem, prowadzona w podzie
miu. ·zostali prawie wszyscy partyjni aktywi
ści, udając się do pobliskich laSÓw i tworząc 

oddziały part}'zanckie. Jak wszystkie miasta 
radzieckie, które znalazły się pod okupacją 
niemiecką, Zareczańsk rozpoczął dziwne, pod
~ OJne życie. W dzień na ulicach nie można 
tyło zauważyć prawie nikogo z miejscowej 
ludności prócz Niemców, którzy wałęsali się 
po ulicach miasta i zaglądali we wszystkie za~ 
kamarki. Zareczanie kryli się po domach i tyl. 
ko kobiety wychodziły na miasto, aby wydo. 
siać coś z produktów. Z żywnością było coraź 
gorzej, gdyż Niemcy rekwirowali prowianty, 
wydając ludności mikroskopijne porcje na 
kartki. W dzień Zareczańsk wyglądał na wy
marły i opustoszały. Tak było w istocie, po
nieważ życie w mieście zupełnie zanikało, 
mimo rozpaczliwych wysiłków niemieckiego 
korhendanta, nawołującego ludność do brania 
udziału w pracach różnych instytucji powsta. 
ł~ eh na rozkaz nieffiiecki. Tych, którzy uchy
lali się od tej acy niezwłocznie zabierano 
do gestapo, które mieściło &ię w gmachu ko
mitetu partyjnegp. Więzienie zapełniało się 
coraz bardziej · -

I z głośnym śmiechem grubas, tocząc się 

jak olbrzymia kt.la, chwycił Amosowa za rękę 
i pociągnął do okna. Na sekundę Amo&O\V 
wmknął oczy. Czuł, jak nunt iaczyna 7-"\· 
kać mu pod nogami • .D-018944 W . c. n.J. 
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#'IP Teatr Powszechny w Łodzi wystawia ostat-Ha & u ... .i.OW. yran ~ew.acza 'W os a Dim numerze pism-w. nio znaną komedię pt. „Grzegorz Dynd::rła". 
O 4,._wa'iv Poko' i. o D"m-kracię Ludown•• Bohater sztuki, jej postać tytułowa, onże Grze· •s .& !ł !!l 11 ~ '<ói' '-I 5 -t gorz Dyndała (George Dandin) jest typem chło-

1

1 właściwie pojmowany inleres klasowy mas pa - dorobkiewicza, któremu zamożność mająt• 
pracujących jest zgodny z najlepie·j· poj.m~· kowa lak przewróciła w głowie, iż za.pragnął 
wanym interesem narodowym. Dzis mowi· „wzniesienia się" do „górnych" sfer szlachec• 
my w Polsce, że tylko realizacja social:z· twa tudzież „zaszczytnej" koligacji z cwanym 

• 

shallowskich". Wydaje mi s i ę, że w tym 
powiedzeniu tkwi nie tylko słuszność me· 
ryloryczna. Jest ono również miarą zwy· 
rodnienia praw.cy socjalistycznej od <:za· 
sóv~ II Międzynarodówki. Wtedy prawica 
nosiła nazwę swych własnych patronów -
był więc scheidemanizm, macdonalizm, czy 
blumizm. Dziś jest już tylko „marshallizm" 
Przysiegli wrogowie idei prawdziwej soli· 
darności międzynarodowej proletariatu zna
leźli wreszcie wspólną platformę ponadna· 
rodow~ - ameryka1iski imperializm. 

Z tej „marshallowskiej'" międzynarodo· 
waści wypływa druga właściwość wspól· 
czesnv prawicy socjal'stycznej: stała się 
ona antynarodowa. • 
Dziś prawica socjalistvczna - kontynuując 
koni;ekwentnie politykę zdrady interesów 
klasowych mas pr.acujących - doszła w lo
gicznym rozwoju swej linii do zdrady włas· 1 
nych interesów narodowych. Dla każdego 
marksisty było ocżywiście zaws~ jasne, że 

o 

mu jest ne<:zywistą realizacją niepodległo· klanem zbankrutowanych arystokratów Gapio· 
sci, że nasz byt narodowy, bezpieczeństwo miejskich. Gapiomiejskim jest b. potrzebna 
naszych granic i dobrobyt ogółu obywateli ciężka flilrsa Dyndaly, więc robią chłopaka 
zależy od sukcesów zjednoczonej klasy ro· szlachcicem i oddają mu rękę swej córki. O· 
botn:czej, prowadzącej kraj ku socjali· siągnqwszy to, czego tak pragnął snob Dynda· 
zmowi. Ja wnet się orientuje, jak b. wpadł na „świet· 

Ale prawica socjalistyczna, wprzęgnięta nej" koligacji: żona bezczelnie przyprawia mu 
w rydwan interesów obcego imperializmu, rogi, teścio•.vie robią zeń wariata, kochanek 
musiała się w naturalnym biegu wydarzeń żony ma go .za „psi pazur" itd. Próbuje wpraw• 
wyrzec interesu narodowego. dzie chlopina ratować się z opresji, ale „stro• 

Prawica socjali€tyczna, która zasadniczo na" Gapiomiejskich jest zręczniejsza i Dynda· 
la „leży", mając na pocieszenie jedynie aulo· 

lubiła występować:' pod sztandarami pacy· wymówkę: tu /'as voulu, George Dandin -
fizmu i humanitaryzmu, stała się rzeczni· SAM TEGO CHCIALES, GRZEGORZU DYN• 
kiem polityki wojennej i interwencji impe· DAŁO„. 
rial:stycznej. . . . . . . . w okresie wojny domowej w Hiazpaniii!ll . T~ się złozyło, ze rowniez. ost~t~io wy~ta· 
i w okresie Monachi1'Jl prawica socjali· ww się tę s'!;"lq komc:dię w o;czyzme ~oliera 
styczna pod pozorem „ratowania" pokoju - we .Franc)l. W roll Dyndały występu~e 1ed· 
była rzecznikiem nieinterwencji i kompro· nak . me artysta teatralny ty!ko aktor, z~ tak 
m;su z Hitlerem i Mus~;oli11im. Dziś rzą<l powiem, poiltytJzny - prerruer francuski, Ro· 
Parlii Pracy popiera dyktaturę gen. Franco bert Schuman. „Dorobiwszy" się wpływowego 
w Hisznanii, zbrojnie interweniuje w Gre· stanowiska w. rządzie, zapragnql Robert Dyn· 
cji. prowokuje wojnę w Palestynie, bierze dala w~ględn1e Grzeg?rz Schum~ zaszczytnej 
udz.iał w terroryzowaniu wyborców wło· kollgac;i Z pl~tokraC]q an:erykan.lf.ką. U.dala 
skich. Wiążąc się z polityl}ą imperializmu n:u się zawrzec nawet „maJ_zenstwo. ~a posred· 
amerykańskiego, prawica socjalistyczna u· niclwell'. znanego pośrednika tudziez stręczy· 
tożsaroiła s : ę ostatecznie z jego polltyką ciela m;ster G. M.arshalla. Nie trzeba było dlu• 
podżegania do wojny i montowania bloku go .czekać, aby. si;: ok~zało, ,1ak Z\~iqzek tra.n• 
za<"hodniego przeciwjgo ZSRR i krajom de· CUSKO • amerykanski 1est niedobry.. IYeparta• 
mokracji ludowej. ment s!anu podyktov:°;! w tych ~ach ~chu· 

Polityka antypokojowa prawky socjali· manowi takie „słodkie. waru~.eczki, ze az szę 
stycznej w:ąże się logicznie z jej polityką zrobiło gorz~o w cale/. Franc;1. Oburzenie lu· 
rozbijania jedno5ci klasy robotniczej. du francuskiego sprawiło, ze Dyndała·Schu· 

. . 1 b · · lat man bardzo zaniepokoił się tym całym ma.r· 
Ziednoczeme k as.y ro o~nicze) na P . · shallowskim interesem". Polecił nawet amba• 

formie walki o pokój i b:'zp;eczenst:vo mię· sadorowi fra~cu~kiemu w Waszvngtonie zło· 
dzynarodowe'. 0 post~p 1 demokrację. prze· żyć protest przeciw „warunkom proponowane} 
c1wko 1~penali~mow1, ?znaczaloby kome~ umowy dw11stronne1"'. Nie na wiele t się 
roll politycznej prawicy socjalistycznej. . . 0 

. . . • „ przyda. Wszak amerykanski Departament Sta• 
W obronie swe_! zagro:z?n~J egzystencii P<_>· nu łacno może zamknąć wszystkie obecne 
litycznej prawic~ soCJalts~ycz.na ~tala .się „protesty" Schumana tym jednym powiedzon• 
glownym narzędz1P.ro rozh.1jama. Jednolite· kiem: 
go frontu kla6y robotmczej. 

Walka o jedność klasy robotniczej. o 
niezależność narodów przeciw imperializ· 
mowi, o pokój i postęp, to dziś walka 
z prawicą socjalistyczną. 

- SAM TEGO CHCIAŁES, GRZEGORZU 
DYNDAŁO, SAM CHCJAŁES, ABY FRANCJA 
ZADYNQAŁA NA PASKU AMERYKAŃSKIM.. 

• 

E. Tam. 

się na leczenie do Europy. W Paryżu zrobiono 
mu operację nog, ale operacja nie udała się, 
Ktoś go tam poinformował o źródłach leczni· 
czych w Polsce, udał się więc q•tychm1ast i 
od pół roku przebywa w Jeleniej Górze, leczy 
się i kuracja okazuje się coraz bardziej sku· 
teczna. 

Przez ten czas ob. Roszc.zewski niemało w 
Polsce widział i niemało się nauczył. Widział 
kraj, zrujnowany przez Niemców i widział 7i'l. • 
pał i entuzjazm, z jakim naród oolski odbuJo· 
wuje swoją wolną ojczyznę. Widział 1łobkl 
dziecięce w fabrykanckich palaca-::h. •\T1dz1al 
fabryki i kopalnie, w których gospodarzam; sil 
robotnicy. 

Reakcja brazylijska, faszyści z Sao Pauln 
wiedzieli, że ob. Roszczewski o tp wszystkm1 
co tu widział opowie swym przyjaciołom i 
swym wrogom. Że opowie prawdę o krajach 
demokracji ludowej, w ~zczeqólnosci o Polsce 
Ludowej. Prawdr.>. która bard~o się różni od te• 
go, co ś'tale plotą pismaki faszvstowskicJ:i ga• 
zet. Pobyt ob. Roszczewskieqo stał się dla pew-
nych kół w Sao Paulo niepokojący. 

I stąd ów „arlykul'" - o „zatrzymaniu• 
,ograbianiu" itd. 

Pytamy ob. Roi::zczewskiego, czy n:eczywi• 
ście miał zamiar udać się nil Litwę . • 

- Ależ, nic podobnego! Po co? Kuruję sit1 
w Jeleniej Górze i jeEitem, pełen wdzięczności 
dla moich troskliwych lekarzy. Obecnie prze• 

WARSZAWA (R~P-SAP). I nazwano gl? mostem ks. Józefa Poniatows~ie- I p~zez czas_ a zniszczonych przez bestialsty j bywam w Łodzi u krewnych. Cz~ję się tu w 
Na placu przy zbiegu Nowego Swiatu i Al. go, przemianowano: prowadzącą do mego h1tlerowsk1e. Polsce bardzo dobrze, a gdy wrocę do Sa~ 

3 Maja, gdzie ma stanąć WSPOLNY D0\1 część Alei Jeroznlhnskich na Aleje 3-go Maja, Dzisiejsia rozbiórka ruin po nim por.osla· Paul~„. 
POJ,SKIEJ KLASY ROBOTNICZEJ prowad1i a dom· Jasińskiego, objęty po carskiej Izbie łych zamyka 5(10-letnią hist.orię ti?go placu, . Nie mamy wątpliwości co do te90, co zro• 
s!ę prace niwelacyjne, które są już na ukoń- Kontroli _przez pierwsze polskie min;sterslwo torując „wolnym ludziom - leps1.ym dniom" hi ob. Roszczewski, gdy wróci do Sao Paulo. 
ezeniu. Ostatnio tempo rcibiórkj ruin. tam kolei, raził dalej swą „uIZęcLową" brzydotą. drogę do nowej, monumenł~··nr i 11'tdowy, aby Zwłaszcz~, że :--- jak się okazuje - ob. Ro• 
istniejących, znacznie się w7mogło, gdyż we- Opuszczony i zaniedbany w ostatnich latach stała się ona nowym nai · 1vm gma- szczewsk1 do Illedaw.na był ·aktywnym działa· 
dług projektów Komisji Technicznej Eudowy przedwojennych i w czasie wojny, podlielił chem Warszawy - POM1.i1....1.tM JEDNOSCI czem postępowego Związku Słowiańskiego w 

Wspólny dom - ozdoba przyszłe i 
r J 
Warszaw,y 

\\/'spólnego Djlmu, 22 lipca ma być połcż."ny los wielu innych budowli zanszczędzonych KLASY ROBOTNICZEJ". Sao Paulo (Union Slavos Democrados), grupu• 
kamień węgi'-lny. jącego kilka tysięcy Rosjan, Polaków, Cze• ... ' • z • k R d • k • chów i Jugosłowian. Pełnił funkcję skarbnika 

Nowy gmach, w którym znajdzie swą sie- , . SCI ze wiąz u a z1ec 1eno tego Związku aż do chwili ... rozwiązania go 
dzibę Komitet Centralny przyszłej .ijednocrn- Et przez władze brazylijskie, jako, że był „zbyt 
nej partit klasy robotniczej, bedzie n'lwn'lcze~- • demokratyczny". 
ni~ WIELKĄ OZDOBĄ PRZYSZŁEJ W ARSZA- PODARUNKI JUBILrJUSZOWE I wschodnie, kolekcje broni, obrazy. Paryż przy- ... A niniejsza wzmiankf ma sprostować kłam• 
WY. Pr1ed wojną stał na iym miejscu dom STOLICY ZSRR słał wspaniałą wazę kryształową, Amsterdam siwa organu faszystowskiej emigracji Iitew• 
zbudowany w roku 1828, przez kupca warszaw- Moskwa obchodziła niedawno piękny jubile- - starą, niesłychanie cenną rvcinę w kolo- ~kiej w Sao P~uio_. Sądzimv jednak, że lepiej 
1kieg0 Jana Jasii1skiego. Od swego pierwotne- usz _ 800-lecia swego istn.enia. Stolica ra- rach, Wiedeń - pozłacany rzeźbiony album, Jeszcze sprostuje je sam o!;>. Roszczewski na 
g<J właściciela _przeszedł później na własność dziecka otrzymała w diiei't swego 800-lecia z powinszowaniami i hymnem. Zwracają uwa- miejscu. ma·ad. 
Najwyżuej Izby Obrachunkowej, a potem piękne podarunki od mny<.h miast, od zaprzy- gę podarunki i powinszowania z Polski i ~e- ••-•--•ll!--!ll!llllZl-••••-llll-••-
Irby Kontrolnej. Każdorazowy właścicit'l coś jażnionych narudów, od działaczy państwo- chosłowacji, Jugosławii, Bułgarii, Węgier, Al
w ni:rn zmieniał albo dobudowyWal, lak, :ie w wych wszvstki-::h niemal pal'tstw świa~a _ Pol- banii, Szvl'ecji, Norwegii, Rumunii i Sjamu. 
końcu dom przybrał ponury wygląd i nie ski również. • Egzotyczna Mongolia podarowała Moskwie 
przyczyniał się do piękna naszej stol;cy. Podarunki te zebrano teraz i wystawiono w przepiękną rzeźb;oną oprawę do pism Stali-

Znawc:a Starej Warszawy, red. Kazimierz wielkiej sali Muzeum Historii i Rekonstruk- na, wydanych w Języku mongolskim. 
Pollak. pisze nil ten temat w „Rzeczypospoli- cji Moskwy, w samym centrum m:asta. Tłumy OKRĘŻNA LINIA METRA MOSKJEWSKIEGO 
tej" co nilslępuje: publicizności zwiedzajfł tę salę, by przekonać Budowa IV sekcji moskiewskiego metro jest 

„Zeszpecony adaptacjami na potrr.eby unę- się na własne oczy, co przysłano Ż szerokiego w pełnym toku. Prace są zmechanizowane. 
du i tandetnymi odnowami "trz;vmał w;vgląrl św'ata ich ukochanej stolicy. Stosowane są nowe maszyny dla v.bierania wy· 
ponurłgo, koszarowego gmarhu i przed nienv- \Nśród tych podarunków przeważają dzieła kopanej ziemi i ładowania jej w wagonetki. 
szą. wojną światow:i. raził ju?: oC'7Y W;ir~7.«· sztuki :współczesnej i dawnej. Ponad 300 eks- Podziemny pierścień metra o łącznej długości 
w~an ' Sll)et'>f:>.". I datej ,.Po pierwszej wojn•e ponatów wystawy, to przPważnie rzeźby, pu- 20 km przechodzić będz'e na duże_i głębokości, 
łwl•towel oilbudowano zniszczony trzeci most, chary i wazy ri: kryształu i porcelany, dywany przecinając w czter':!ch mi,..jsc&l.'h rzekę Mo· 

skwę i kl"Z:yżując się z istniejącymi liniami 
metro. 

. Na okrężnej linii metro będzie 12 stacj1. Li
nia ta połaczy najważniejsze ma']'istrale i place 
oraz siedem dworców stolicy. 

Pod względem technicznym nowa linia metro 
będzie . jeszcze bardziej udoskonalona, niż po
prnedma. Po raz pierwszy stosowane będą szv
ny cięższego typu, z ulepszoną konstrukcją iĆłi 
przymocowania ·do podkładów. Udoskonalona 
będzie aparatura systemtt ·blokowania automa
tycznego. Znacznie ulepszona zostaje konstru.k: 
cja urządeeń wen)lylacyjnych i innvch 

• 

• 

I 

-



s .utujemy na temat na· 1epsz eh f rm współzawodn · ctwa 
G'os ma ob. Po<>ońs. i - dyrektor rodukc · PZPB r 1 

Ruch w-spólzawodnictwa w naszej firm1P 
da'u'e ,..;ę od bllsko roku i na podstaw.e do
t ·chuasowego doświadczenia doszedle:n de 
'· .os u, ze naj.!lardzlej celowa jest forma ze-
1połcro:a. Wspóizawodnictwo grupowe wy-?.
b a poczucie wspólnej odpowiedzialności za 
w1·!.;.rnanie powierzonego zadania, wytwarza 
pcz11 tym współdziałanie wszystkich tl<.zestni
ke1w zespołu. co ogromnie przyśpte6.'3 pr xes 
{xlwwego doskonalenia się każdeu z 'e']o 
'i1oa· ów. Ta właśnie formd wspJłl"W i l11 e
t~.~ .s•r.:eje w naszych zakładach pl 0j :c!
ku i:11e 1ę<:y na tlwlniach, a w n11jbl·ż.-zyrh 
i.'niuc .' ohejmie J pozostałe oddziały. KMi.<:.et
n"' ~rHcJstaw;a się to w 6p06ób '1a5~~;Ht'ą<.v: 
W!'n•)l~awodniną między sobą wszystkie ze
li;> IY tkany (og.Jlem 156 )wra? z swymi mu]· 

łów. Każdy ua~tnik ruchu musi orientować ~iącach ooiągnęliśmy ju7. @ procent prymy. 
się stale w codziennych pos.tępach swej praq. Na tych wvnika<"h, oczywiśrie, nie poprzesta· 
w tym celu prowadzi się u na'!, w przęd?.alni iemy. Cora1 do konal<S'Zp hę# formy nasiego 
i tkalni, wykresy wykonywania dziennych r111- współzawodnictwa 1 coraz lepsze wyn·ki pra
nów produkcji p.oszczególnych przqdttk i lkn• cy. 
czy oraz całych zespołów. J. POGONSKT 

Na zakoi1czenie pragnąłbym podkreślić, że dyrektor Proritikcji PZPR r 1 
ruch współzawodnictwa dal na-szym za ładom OD REDAKCJI: Zamiec<;zcz"my w •pow:edzi 
zupełnie koukretne wyn'ki: plany miesię<::UZP na temill wspólrnwodnictwa pracy, nie -.i;aopa· 
wykonywane sq z nadwyżkq, walka o ;ak"lść trnjl\C ich w nasze- ko!T\entarze. Dy'Oku ja jest 
jest wy jqtkowo zacięta. wciąż jeszoe otwarta - cze1'.amy na d11lszP 

W 6lyczniu i lutym bieżącego roku procent li6ty od robotników, m11jslrów, dyrektorów. 
pierwszego gatunku gotowych tkanin w·rnosil l Na zako1iC7en·e dyskusji do onamy jej pod
zaledw1e 52 procent, w następmych trzech .niC!- sumowania na łamach na iej gazety. ------- - -

Tui kolo pr/. elan n tramwajowogo p " 
wten jegomość poślizgnął się o jedną i ob• 
fide wypluwanych na ulicy pt>stek od cze
reśni 

- Kullura, psiał rewii - zawołał 'le złll
ści . 

• „Kulturil"l Ocxywi~cie, tei, ale t11kte I 
- „higiena". Oto amatorzy owo<'ÓW w na· 
uym mie -cle są. tak widać ,.lapnywymi" na 
czere nie, fe - nkup!w zy Je w kl iku, Dit 

straganie lub wń;r; u ulicznym - nie mogą 
powstrzymiłĆ „śllnkl" I stosują „kon„umcJę'' 
już po drodze \na chodniku ulicznym, jezdni, 
w tramwaju itd.I. To, 7.e owoc jest niemyty, 
zakurzony t oblepiony brudem nie p~ujP im 
wcale apetytu. Nie p~nle (!o nawt>ł obawa, 
i& w brudzie t mog<\ st~ znajdować bak
terie tyfusu. od którego wf Plu mi zkańców 
nas~ego miasta nie jest Jeszcze szczep!onych. 

rawy y kr tn tr ml. Pr7.v ·obl'crnmu o.;;iągnięć bierze się pod 
U"•agę wyłqcznie produkcję pierwszego gatun
J<u, DRUGIEGO GATUNKU I RRAKÓW NIB 
'VLICZA SIĘ WCALE W PRODUKCJĘ ZE
SPOŁÓW (nczyw1śd„ nie prz.y obliczaniu ty
g Jdn ów' i, a t} !ko przy e!:minowan ,1 wspol
'Zawodnikiiw). Nagrody otrzymui<\ 7dr)wno 
martrowie, j k i WSZy'5CV c1lonkow1e z.wy
c.ę<k ego zesp0lu (nagród ogółem jest 6). 
Pe w~z.a n~groda wynosi dla rr,ajstra 3000 zł, 
a dia każdego z rohotników po 2000 zl. Za każ
dą ~ztu1<ę „senindy" potrąca 6 ę u nas tka
cz wi 10 prcx;ent n!lgrody, za brak - 30 prnc„ 
10 prcn'n potr11ca <ę równ1°ż 1:-aczowi ia je-

Dla liczne i dziatwy w wieku szkolnym no :ocze nP b!' 15ka zabawo' •e, piękne tra·•·ni1d Gł!y z':'bac1:rcle na ulicach naszego mia· 
pr1eclszkolnym, spędzają{;ej Jato częśdowo i kwietni i. W tej rhwill m ·e~zczą s ę tam ta tę czy owi\ o ob~.zaglądaj r ncn"owo 

w Lodzi, n·e wystarcza1ą doty:hczas 1stnie- półkolonie. do ka7.dego z kolei podwórza, bądźcie dy-
jqce ogródki jordan wskiP w mieście. Ogród0 k jordanowski w parku Pon:atow- skrelni 1 nie pyłajd(I Iii~ jej, <'zego smk 

W bieżącym SPZOn 'e lt>tn;m powstcmie kilka ski ego wymaqa 1esz :ze wiele pracy, zo tal on · Z wła~n1>j prakt ki pu <:ie~ eh h wiec! , 
nowocześnie uriądzonyrh ogródków jordanow- upon~ądkowany częśdowo, a pozMtale prace, że tu chodzi. o lokai. od któr g,., klucz znaJ. 
skkh, które już w naJhliższy?1 .rzasie znstaną jak malowanie pawilonów ! dopr<,\\·11dzenic duje się 1J dozorcy. Z p ;aktyki włac; ej tak-
oddane dziec'om do zabaw i gier na świeżym wody bqdą jeszne w ciągu lego lala zrobiQne. ie powir.nlicie wh-<lziet\ ż~ uzy11kanie do· 
powietrzu. Na pn: 5złość Wydz:ał Plantacii na pierw- stępu do tego Iolrnln - mimo, li rzecz nie 

i szym planie w rok;u 1949 staw!a sprawę .po- wymaga decyzji 'Vydzłału Kwalerunko ·e90 
Przy ul. Leczn cze}, koło Ubezpieczalni większenia ilości oqródków iordanowsk:ch w - jest bardzo trudne. 

Społecrnei, na Cho1na-h dziatwa robotnicza nasz m mieście. B.c;clą urządzone wzorowe Może hł lak Zarząd Miejski - nie ra-"'l dz·„11 n ?obecności przy prac', a trad zu
pełnie nagrodę, gdy opuści dwa dni. Te suro
we wv.magania, jakie stawia się u nas ws;-i.Jl
t iwodlli:.om, pomonly bardzo w .ele n:;szej f;r
m·e w podnies•en·u dyscypliny pracy 1 podn·e-
6•eniu Jakos<:i produkcji, o C7.ym zresztą po„ iel'l jeszcze bardziej szczegółowo. 

~t~~~a z 0~yu~~;~z:i~~t~a ~~~~:d~i:j~!~e b!doz~= ogródki - przy u'. Zeromskiego 26 i w park•1 nledbując. natura nie, projekiów wznoszen1'1 
ność rozrywki na świeżym powietrzu. im. Andrzeja Struga. Pr.iy ul. Żeromskiego lnn~fh pożytecznych el •ach - po y'lał 0 

jest duża gęstość -zaludniPnia i całkowity blłc!owle takiego bud, ·necz . d tór o 
Poza tym \\'ydziClł P'antacii czyni wszyst- brak zieleni. Ogródki Jordanowskie w lych gę-, wlPlu obywateli rola~ta miałoby interes, Jak 

ko, by jes~cze w ohecnym sezonie letnim uru- sto zaludnrnny<'h dziełnica~h będą prawdzi- to slę mówi, b. płlnyl • 
chom:ć ogró ek w Parku 3 Maja. Będą tam wym dobrodzie3stwem dla dzieci. (m. z.) • Lodzlanłn 

A teraz •hcę wypowiedzieć się na temat: 
w jiki ;;po-sób pnodown'cy pracy mogą przy
cz• nić się do podniesięnia poziomu fachowego 
ooółu zn/ogi. W naszej fiibryce kilka czolo
w; d1 tkacz0 k podjęło s;ę funkcji instml<torek 
d!a miodne· a11ych. Próba ta dala wyniki dobre, 
l~cz. cx;zywi · c:e, nie rozwiązała całości zagad-
11 en:a. Bard~o poważna wyniki pod tym wzglę
dem daje nam wlaśn' e współzawodnictwo 7.e· 
Ep'.Jłowe, o którym wspomniałem na początku. 
V/ zPspole mieszanym, gdzie obok siebie pra
<'U ·ą pri.odownicy i mniej wykwalifikowani I 
re" tn'cy, ci ostatni podciqgaja się dość szylJ
J;o. By sprawy tej nie zostawić na lasce przy
padku, przeprowadzamy od cza6u do cza"• I 
przegrupO\\·an;a po;;zczególnych zespołów, 1 

Przegrupowania te dały bardzo poważne wy-
11:1d. SzP.reg zespołów, które chronicznie nie 
'"Ykon wały planu produkcji, teraz go wyko· 
n'1,ą i przekrocz.ają. Wprowadziliśmy ponad to 
trzy spe<:-jal e nagrody dla zespołów i;ła':>ych. 
Przy tvm miernikiem ich osiąrTnięć jest n'e 
proc2nt ahsolutny wykonania planu produkcj'. 
lecz postęp o<iagriięty w porównaniu z mfesiq· 
cem poprzednim. Na uralnie, że wykwalif:ko
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Dziec· ar ·a „ Wimy" 
Pewn i dociqgnięc·a łatwo dadzq 

I<olonie Wimy na Wiśniowej Górze 

wany robotnik, z wą;;kiego punktu widzenia Jesteśmy na kolon'i dzie · obotników „Wi 
tylko .swego osohistego interesu, wolałbv z.o- my'', To już O$latni etap naszej „kolonijnej" 
~tawac stale w i:ospole lepszym, lecz - trzeba wędrówki P<l Wiśniowej Górze. 
to pFvmać naszym przodownikom - więk-1 . . . . . • 
szoś~ z nirh rowm:e, iż obowiązkiem ich jest Dz1ec1 w-yb1e~ały wła,nie 7. Jad lni do o-
poclzielić się tq um!ejętnościq i doświadcze- grodu po podwieczorku. Na stołach zostały 
niem z słabszymi wspóltowarzy.swmi pracy., .ic~zcze kromki chleba z jajecznicą i kubki z 
~ałckształtem ruchu ws~ółnwodnictwa kie;u~ niedopitą kawą z mlekiem. Dzieciaki wygłą
Je u nas wybrany na oqolnym zebraniu Zdlog! rl:-ją zdrowo, chociaż buzie umorusane a u-
Komilet _ l;\'spólznwodnictwa. Poza lym komi· branka poplamione ' 
"'ty takin w :brane zo~ta.ły na terenie każd:- _ Nie można n~~tarcz ć ze zmianą ubra-

go. po_zczeqoine90 odclz111łu. Na podsldW'G . . _ Y . _ 
wła„ne ,., d,.,<wiar:kienia doszliśmy do wni "ls- nta - mó.w1 wy~howawczyni --:-- tak zaw~z~ 
ku, że n eodzown ·m warunkiem powodze:iia I u rudzą $Ję w piachu. - Dopiero w na~zeJ 
~·{c]I w•półzawocln ctwa j~I codz'ennn .'fon- obecnooc', kiedy z Tóciliśmy na to uwagę, 
trola wsoólzawodnirzqcych jednostek J ze~po- dzieci pob'.egly do znajdującej się na dziedziń-

z z rem tu al n śti 
W swo!m cza·ie donn;;ił'śmy o tym. że Elek 

tra •mia Łód:ika w<>zwała Gazo ·nię do współ
zaw .Jdn!ct wa w dzirdz.nle pu kh1alno<cl. O
kr"-> wspołwwodnictwa trwał 1 tydzień, i po 
sk<1n'rolowa•1iu wyn'ków okazało ;;i , 7.e Elek
lr ·a m:ała llB punktów kam eh, a Gazow 

nia t:lko 2 p mkty. Fon!e\ ·at. w Elektrowni 
jest 5 r;:izy wfęc j pracown,ków, niż w G'.'ł
zowni, przyznano Elektrowni 23 punkty kar
r.e, a. Gozo\vni 2. 

Gazownia Łódzka odnio 13' więc poważne 
z ·yc· iwo w akcji ' p zawodnict •a 0 punk 
tualnośc (m.) 

'r 1 wysunęłd się na czoło w proc.), Anna Kubiak (155 proc.) i Janina 
-"lni na f2 krosnach Genowefa K()rz<>- GolęL1ow~ka (147 proc.). 

niu"·.,J<.a (lSO proc.) i Józeia Krzyżanldk W PZPB Nr 22 w przędzaln1. na 4-ch 
1145 P oc.). d [6-ka<:-h) Irena ·owak uzy- stronach \\yróżn1ly się Helena Wlazło 
skała 14fi,2 proc .. a Cecyl a Ha.yton•Yt> 141,4 i Marid Part~ka (po 167 proc.), a Leokadia 
proc. \\ przędzalni Janina Słoma osiągnęła Janiczy · i Janina Cabaj (3 strony) po 167,2 
162,2 proc., a Józefa Kucharska 158,6 proc. proc. -

W PZPB r w tkalni Jla 6-ciu kros- W PZPB w Pabl-a !cach tkan:ka Sab1na 
n„rh odznaNy!y _IP Maria JawoTska (112:7 Zych (8 kros· n) osiągnę! 180,2 pr c„ a 
P(}('+ Mana Borowka (171,8 proc.), ~llrla '\iładyslawa Raszewska (b krosien) 
Skab,ak (167,7 proc.) l Irena Drzewiecka! 176 proc. 
1165 prnc.). Helena Plachla (4 krosna) 1d·1- W PZPil R di p b. - k' lk l · 
b l l ~g 2 o l K h k 7 1 w u e a Janic iej w a ni v a t , pr c., a reua uc ars a 1 U, (lO k · l 1 ł · B I ł proc. ros1en JM czo o wysunę r się o es a-

wa Nowak 162 proc. i Bronisława Front 
·w PZPil Nr 4 w tkalni na J(i.-tu kros- czak 156.5 proc., na .. 8-kach" odznilczyly 

ni<:h aut. os'ągnęła Stanisława Hoja 172,4 s!ę l(;izi mi<>ra Sn1>c1ak i Stanisława J(Jnie
proc cik (po 157 proc.), a )anin;i Kłopotek osiąg-

"# J>ZPB Nr Q "' tkalni (6 kros'en) wy- n<;ła (6 krosien) - 174,4 proc. 
rmn• Y się Genowefa Kowalska (161,.5 Vv PZPB w Andrychowie w tkalni od 
proc.) i Le,ok~rlia Jodlow" a (157,3 pr~c.). znaczyły s q Cecylia Grządzel (142,9 proc.) 
~t~n·sław .l<u 1 m:ys ·al 163 proc„ a Jozef i Rozalia Rusinek (139.8 proc.), W przę
,_a11.ne ski 1S9.7 proc. Prządl·a, Helena dzalni (4 strony) wyróinlly się Rozalia Kai 
Pa ln„" a ostą:nę 1 a 162 proc. kos-z ka (J'.'~,5 proc.) i A ;ela Bizoń (.138,7 

V l'ZP N f 1• p1zędzaln' (4 5tronv) I proc.), a Łucja Wróbel 13 s.tronvl uzvska-
ed:rnaczył: się Ce •lia Br-;;idko vska (1fl2 ła 141 7 proc. 

cu umywalni, i zaczęły gorliwie myć buzie j 
i rączki. , 

Na obecnym turnusie znajduje się 97 dzle- t 
cl w wieku przedszkolnym, 1 lipca przyjadą l 
dzieci 1.tarsze. Budynki kolonil Wimy będą. 

mogły pomieścić ok. 900 dzeci w czasie jedne 
go turnu~u-w ten ~po~ób ok. 2 tys" ęcy dzieci 
spędzi lato na powietrzu. 

Maleńka Basi& udlarz - jest w porów
naniu z innymi dziećmi odv:ażna - śmiało 
zbliża się do nas i wszczyna pogawędkę: -
Nfe mam tatusia, mówi, zginął za iemieckich 
czasów. Mamusia pracuje . arna. Tutaj jest 
dobrw, mo7..emy bawić się, jedzenie dore i 
mogę jeść t··Ie, ile mi ię podoba. - To zresztą 
widać, bo Basia w·ygląda świetnie. 

J&dzia Oleśkiewi<'z ma pi~ty rok, oboje 
rodzice pracują w Wim;e. 

- W zeszłym roku też bylam na kolonii, 
opowiada - ale teraz jest tu lepiej i ładniej. 

Trzeba się umyć erzed jedzeniem.„ 

Genio Mospf ek, jak na swoje lS latek jest 
duży i śmiały. o raz p:erwszy przebywa na 
kolonii - ani chwili nie stoi spokojnie, wszyst 
ko go ~nteresuje - włazi na drzewa, bawi 
s:ę w piłkę, w berka i inne gry d7.lecięce ........ 
Tatuś jeździ „na kacyku" w Wimie - m6-
w1 z dumą. Ja tt:ż będę jeźdzJ „na kacy){u" 
jak dorosnę. ' 

Dzieci są zadowolone z pobytu na ·ws.i. Tym 
nie mniej w koloni Wimy n lei~lo y wł t •ć 
Je. zcze '"iele pracy, aby zas ug'wala o a na 
pelne uznanie. ... 'ależałoby dopro adzlć do po 
rządku śc'eżki, urządzić klomby i kwietntki. 
piaskownice, sprowndz.ić huśtawki itp. Poza. 
t ·m zbyt słabo zorganizo ane są tutaj zbitr 
rowe zabawy dz1ecię_ce. 

W tej chwili najważniejsze je•t to, że dzi~• 
ci robot1 ·ków „Wimy" mogą korzy~tać 
pełni z lata, spędzając je ,zamiast w dusznej, 
z:1dymionej Łodzi - w I~sie, na ~wieżym po
wietrzu i nabierają zapasu sił na cały następ, 
ny rok. Rosną zdro i ludzie -.- dzieci rob t• 
mkó łódzkich n'e będą już eh rla~ e, ane
m czne, skłonne do gruźlicy - troszczy się I bowiem o młode pokolenie Ludowe Państwo. 

M. z. 

za ce la ki 
Wawrzyn;ak s aza y na karę ś :erc;, K Hła1s~i 1 15 lat .z·e ia 
W dniu wczorajszym \Voji;kow Sąd Rejo

'1owy rozpatry >1-'ał tryb e do ażn m sprawę 
usilowan1>go morderst.wa na osobie szofera, 
Jerzego Patrzykąta. 

Okol1czności sprawy, u„1.ilone w śledztwie 
i na przewodzie sądowym, przeds~awiają się 
na<StP,pująco: 

Karol Wawrzyniak, lat 19, i Jó1P Kowa
lewski. lat 17, postanowili za wszelką cenę 
zdobyć większą sumę pienięd1.y. Ułożyli więc 
plan dziajania, który polegał na tym że poja
dą taksówką za miasto, po drodze zomordujq 
szofera, a taksówkę sprzedadzą w Warszawie. 

10 nerw<:a wiec1orem \Va vrzyn'ilk, uzbro
jory w s' ra~iz'on ,;stol t, wynajął taksów
kę Nr 20, prowaclzon 1 pl":!ez Józefa Patrzyką· 
ta, kazał zawieźć się po i;iostrę na ulicEl Lima· 
nowskiego, gdzie zamiast s:ostry w iadl do 
;iuta Kowalewski. Sznfernwi wytłumaczyli, że 
jadą nn ślub siostry do Łowicza. 

Pod ciw;czem, kol pó nocy, 'Zatrzyma i ca· 
m"rh' d L Kow'll"··· kl znienack;i dnrukrotn:e 
strL7 1i' do szofera. ?·a <.Pu.e str,:ęlał jeszc7e 

dwa razy \lv'awrzyniak. Nieprzytomnego ·zof~· 
ra ~brabow~h, wywlekli z auta i z<1c1qgnęH w 
zboze, zacierając ·tarannie ślady krwi w au· 
cie. 

W międ?.ycza<sie Palr7 kąt, m·mo dężkich 
ran,. odzyskał przytomność · do<"zołgał ię do 
pobl;skteąo domu, skąd odwieziono go do !;?.pi· 
taia w stanie c ęi.kim. Ohecnie wraca do zdro• 
wia w szpitalu PCK przv ul. Sterlinga. 

B~ndyc1 udali się do Waruawy, gdzi! jui 
na7a 1utrz,. kiedy usiłowali 6przedać samochód 
705'ali aresztowani. 

1 

Na r?zprawie jeden s•arał się 7.wal'ć winę 
n;i ~rug1ego: Cechą charakterystvciną obu o· 
sk~rz~nych )!'!St nieslychany cynizm, 7. jakim 
op1su3ą s7cze~óly zbrodni - w ten 6posób 
Wawrzyniak starał się· zdohyć pieniądze na 
przeprowadzen:e spra y rozwodowej, a Ko· 
walewski - jak sam mówi - chciał Eiie ubrać. 
kh niesamowity, perfidy pl n wydaje' im eię 
rzeczą zwykłą. 

Sąd skazał \.\'awr. nfafa no ltaJ'P JmJerd 
I u ra'": n~•• nil za«·11zs, a K01.;•l"';>,'sk:~!JOo- llJI 
15 lal 111•;ti'onia i utratę praw na lat 5. - -



Kronika m. ł(utna 

KOMU WINSZUJEMY 
Czwartek, 24 czerwca 1948 r. 
Dziś: Jana 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. O. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 

/ 

Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na-
rutowicza nr 20 - tel. 108 

Urząd Zdrowia - 91 
Komunalna Kasa Oszczędności - 43 
Pols~i Czerwony Krzyż (PCK) - 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 

Apteka „Pod Orłem" - 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - 52 
PDgotow'ie Sanitarpe PCK - 90 

Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Pow. Zakład Elektryczny 32 

<J l O S K t1 T N O W S ~ J· 

Kredy y dla rolników wojew. łó zkiego 
na osuszane lub 11''wodn·enie gruntów, przebudową stawów rybnych i t. d. 

By przyjść z pomocą tym rolnikom, Rolnym kredyt w wysokości 5 milio
:{tórzy chcą poprawić swoje gospodar- nów zł., z którego mogą być przyzna
ohva przez mel'iorację użytków rolnych, wane spółkom wodnym, spółdzieln:i.om 
nie objętych komasacją, Minsterstwo 

1 

rolniczym, gromadom i poszczególnym 
Rolnictwa i Reform Rolnych otworzy- rolnikom pożyczki. 
Io w rok'l bież. w Państwowym Banku Pożyczki mogą być udzielane na osu-

j r y 
w gimnazjum im. Dąbrowskiego 

W roku szkolnym 1947-48 szkoła po- j pracy i pomocy tego Komitetu świad
siadała w drugim półroczu 333 uczniów czą znaczne wydatki jakie poniesiono 
i uczennic uczęszczających do 6 klas zakupując ławki dla szkoły, przepro
gimn„ 2 klas licealnych :i. 2 klas se- wadzając remont, finansując urządze

mestralnych. Egzamin dojrzałości, któ- nie gabinetu fizycznego oraz udzielając: 
ry odbył się przy współudziale delega- pomocy finansowej nauczycielstwu, 
ta Kuratorium ob. starosty Jana Tom- personelowi administracyjnemu 1 dzie
czaka oraz przedstawiciela Pow. Rady ciom niezamożnym. Na terenie szkoły 
Narodowej ob. Andrzeja Rączk:i., zło- istnieją organizacje młodzieżowe ZWM, 
żyło z wynikiem pomyślnym 19 wy- Wici, OMTUR. Dnia 28 maja odbyło 
chowanków szkoły.. się zebranie wszystkich organizacji, w 

Na terenie szkoły istnieje Komitet wyniku którego powstał Szkolny Komi
Rodzicielski, który czynnie ·współpra~ tet Jedności. 
cuje z dyrekcją szkoły. O rozmiarach (j) 

Konferencja nauczy iel twa 
szkól powszechnych 

W konferencji kierowników szkół I r~feraty, których treść obąjmowala za
powszechnych z powiatu kutnowskiego gaC!nienia ruchrl robotniczego w Polsce, 
która miała mJ.ejsce w dniu 18 bm., oraz rolę nauczycielstwa w :tyciu spa· 
wzięło udział 40 osób. N a zebraniu by- łecznym i politycznym kraju. W dy
li obecni starosta i wicestarosta oraz skusji omawiano sprawę reorganizacji 
p.'ierwszy sekretarz PPR. Wygłoszono szkolnictwa na terenie powiatu. (j} 

szenie i nawodnienie' gruntów, na prze
budowę "tawów rybnych, na zagospo· 
darowanie łąk i _plantacje nasion traw 
0raz na budowę studni. 

Poza tym Ministerstwo Rolnictwa 1 
Reform Rolnych przeznaczyło w roku 
bież. na zagospoclarffwanie łąk dla wo· 
jewódzlwa łódzhiego 1000 kwintali so· 
li potasowej 40 proc. i 500 kwintali to
masyny 16 procentowej. 

Nawozy te będzie można otrzymać 

w wyznaczonych, w porozumleniu ze 
Związkiem Samopomocy Chłopsklej, 
powiatowych spółdzielniach. Na,vozy 
będą przyd;r,ielane po cenach obowią· 
zujących na terenie całej Polski we 
wszystkich punktach sprzedaży na wa
runkach kredytu, podobnie jak wspom
niany kredyt na melioracje szczegóło
we. 

By zapewnić należyte wykorzystanie 
kredytu i wykonan:ie robót, pożyczki 
b~dą przydzielane na powiaty za po· 
średnictwem rejonowych kferownictw 
robót wodno-melioracyjnych, dokąd 
zainteresowanj mogą zwracał! się o 
bliższe informacje. 

ro.OWA MA.FA GOR ZIEM ODZYSKANYCH 

wa arszawa powstaje z g uzów 
Ostatnio ukazc:ła się, wydana nakładem 

biura kartograficznego Głównego Urzędu Po
miarów Kraju, mapa turystyczna Karkono
szów i kotliny jeleniogórskiej. Mapa ta wy
konana jest w skali 1;75.000. 

POŻAR LASU POD BOCHACZOWEM 
W miejscowości Nowogród-Bochaczów wy

buchł pożar lasu, wzniecony przez iskrę prze
jezdżającego pociągu. Mimo energicznej akcji, 
w której udział brały miejscowa i okoliczne 
straże pożarne oraz wojsko, pożar pochłonął 
około 70 ha lasu. 

.Prezydent Bierut na trasie budowy wielkiej magistrali W-Z 
W dqiu 22 bm. Prezydent Rzeczypo

S}ilolitej w towarzystwie Minlstra Od
budowy dr. Kaczorowskiego, Komisa
rza Odbudowy ·warszawy, wicemin!· 
stra in~. R. Piotrowskiego i wicemin. 
Odbudowy Pietrusiewicza, przybył na 
ier~n budowy trasy W - Z w War
szawie. W obecności Prezydenta rozpo
częło się betonowanie tunelu trasy 
W - Z na pl. Zamkowym. Prezydent 
RP. przez dłuższy czas z wielkim za
interesowaniem śledził pracę robotni
ków. 

Po zwiedzeniu terenu budowy, Pre· 
7.ydent RP. udał się do pracowni W-Z 
w pałacu Pod Blachą, gdzie twórcy 
projektu trasy inż. inż. Sygalln, Jan
kowski i Stępniewski zapoznali go z 
rysunkami. i planami, a prze.de 'A·s zyst
kim z wielką gipsową makietą trasy 
W- Z. 
„Żeby zrozumieć i ocenić wielkość 

' •aszej pracy - powiedział do zespołu 
rrojektodawców i wykonawców trasy 
Prezyden RP. - trzeba porównać pro
jekty, model i realizację w terenie i zo 
baczyć. że to co jest na makiecie już 
się robi. Wasz projekt nie ogranicza 
się do jakiegoś odcinka ulicy lub fra
gmentu miasta, ale robiony iest w ska
li całej Warszawy. Jest to pierwszy tej 
miary projekt w Polsce. I tak właśnie 
trzeba projektować: śmiało, z rozma
chem, a jednocześnie tak, aby projek
tując najmniejszy nawet szczegół, wi
dzieć całość założenia w ołbnymiej 
skalj przestrzennej." 

Proszony · przez kierownictwo o wpi
~anie sie do Dziennika Pracowni W-Z 
- Prezydent RP. napisał: 

„Trasa W - Z to pierwszy na miarę 
1-isloryczną projekt nowej Warszawv, 
1 vm cenniejszy, źe l'ealizowany na tych-

Komunikat 
Dnia 27 czerwca o godz. 9-ej odbę· 

"lzie się w świetlicy Zw. Zaw. w Kut-

miast po zrodzeniu się w myślach twór 
czych projektodawców. Myślę, że za
chwycać się będzie nim cała Polska". 

Opuszczając teren budowy Frezy-

dent RP. złożył kierown:ictwu Pracow
ni W - Z, kierownictwu budowy oraz 
wszystkim pracownikom życzenia dal
szej jak najpomyślniejszej pracy. 

Działalność Ubezpieczalni Społecznej 
FLAGA WILKÓW NA LUBELSZCZYZNIE 

Na terenie powiatu radzyńskiego, w lasach 
międzyrzeckich ukazały się wilki, które wy
rządzają szkody w inwentarzu żywym, będą· 
cym wl„snością mieszka1i.ców okolicznych wsL 
Akcję zwalczania wilków podjęły posterunki 

w Kutnie . · Milicji Obywatelskiej i ORMO. 

w okre~ie ocl .1 stycznia do 31 ma~a I zajm':lją: akc~a tranow~ dla dziecl, wy SZKOLENIE PSZCZELARZV I HODOWCOW 

br. Ubezpieczalnia Społecma w Kutme prawki dla niemowląt 1 t. d. J,EDWABNIKÓW 

wydatkowała ogółem na świadczenia W okresie sprawozdawczym skiero
ponad 50 milionów zł„ co stanowi pra- w;ano do leczet;Ja san~to7yjnego 78 o
wie 97 procent wymierzonych składek sob _dorosły~h ! 52 dzieci oraz do le-

. czen1a zdro1owtskowego 58 osób. Le-
u?ezpieczen.J.o:-".ych.1'.tozpatruJąc poszcze karze udzieiili ponad 82 tys. porad 5. 11 
gol~e ~d.atk1 na pierwsz?'m. _rmeJ~.cu tysięcy wizyt w domu chorych. W szpi 
znaJd_uJą s:ię ~osz.ty leczeni~ l sro~~w talach przebywało w tym czasie 1500 
leczniczych s1ęgaJące prawie 25 miho- osób, a czas ich pobytu tamże wyn:i.ósł 
nów zł„ oraz koszty leczenia szpitalne~ 23 tysiące dni. Przeciętnie na jednego 
go - 14,6 miLionów zł. Dalsze pozycje chorego przypadało 15 dni. (j) 

al a nielegalnym handlem 

Kuratorium Szkolne we Wr ławiu prowa
dzi .akcję szkolenia nowych fachowców -
pszczelarzy i hodowców jedwabników. 

Ostatnio zakońcwny· został kurs pszczelar
sko-jedwabniczy d.la wychowawców Państw. 
Domów Dziecka, pracowników majątków rol
nych, kuratorium szkolnego i nauczycieli. 
Ogółem na kurs uczęs·czało 41 słuchaczy. 

Absolwenci kursu pracować będą nad zor
ganizowaniem p~siek przy poszczególnych in· 
si:;ektoratach szkolnych i popularyzowaniem 
wśród ludności hodowli pszczół i jedwabni
ków. 

KONIWRS NA DOM AKADEMICKI 

W dniu 17 bm. w godz'inacli ran
nych przeprowadzona została przez 
MO, SOK., i Powiatową Komendę obła 
wa, mająca na celu zwalczanie niele
galnego handlu na stacji kolejowej. 
W wyniku obławy na terenach kole
jowych zatrzymano 39 osób. Znalezio-

ne przy zatrzymanycli artykuły uległy Lubelski Zarząd Towarzystwa Przyjaciół 
konfiskacie, prócz tego starostwo nało- Uniwersytetu Marii Curie-Skłodowskiej po"' 
ży na nich kary. wziął uchwałę rozpisania konkursu na pro~ 

Ostrzega się jeszcze raz wśzystkicn, iekt budowy Domu Akademickiego dla stu
ż~ handel na t~renie dworc?'vym jest ~~~~~w Uniwersytetu Marii Curie-Skłodow-

l'""l 'll'ifJ !l.l"l loJ!ll 'll'll l ll illtllll lilllll'l.1111 

Przygody 
Jasia 

i:iedozwolon:y t wszyscy niestosujący Dla zdobywców trzech pierwszych miejsc 
się do_ powyzszego rozporządzen:i.a bę?ą I przewidziane s.ę nagrody pieniężne. Pierwsza 
karam. (J) nagroda wyno~i<'. ina 250.000 zł. 

~~e:V \~a;;.:7.~~b~~~~~-t~~~~t~~~ki ~~~~j 1 nr 1· nr [ 1· n 1· n I y 
ne) o N•epodległosc I DemokraeJę. n l:i ~ 
Obecność obovJiazkowa ze względu · · 

na wybory nowego Zarządu, oraz spra- 1:11,.111•1.11 111·11111 .1.1-11 •1,11,n •111 •1u 

wozdanie z rocznej działalności Zwląz-
. . .„ „,,.,!; (j) ku. Stara podkowa! Oj! P.odkowa to.„ Szczęścief 

•"'' fH\WCA! Wnlew. Knmftfl'ł PPR w f, (frl Knmllet RP.tlilkn'nv. Red I 6-rim U>rlt. Piotrl<nwska 86. Telefony' Redaktor Naci. 216-14. Se!ne!ar1at 2~4-21. Red. nocna 172-31. 

Dział oołos2eń1 ttl. P!olrkowsk!I 55. tel. Hl-50. Konto PKO Vll-1:'10.5. Zakł. Grat R. S. W •.. Prasa''. Administrac!a nie nr'lvlmniA odoowledzlalności za terrn!nowv druk oolos'Zeń. 
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IREMIERA w TEATRZE KAMERALNl'l\1 r l'łlntbledon też bez ud~lalu Po•-••ÓUJ 
Gościnne występy Ireny Eichlerówny 

W piątek dn. 25-go czerwca w Teatrze Ka- 1 c D b I d e Asbolh ~eralnym wystąpi po raz p"envszy po powro- z"' ro n V wzg ę . n Ie 
cie do kra3u IRENA EICHLERÓWNA. Ar· ;/I 
tystka odegra t~uł?wą rolę we współczesnej Z[" ołaJ·:. przełama& hegemoni• Yankesów? 
sztuce amerykansk1ego autora Maxwell An· · .., "' ~ 

LO" 'DYN (ol.J.sł. wł.) Wczo· 1 niezwykle ciekawie w grze pojedyńczej męż
raj rozpoczął sii: na kor· czyz.n, gdyż przejście na zawodowstwo naj
tach trawiaf.;tych w Wim- lepszego na świecie w ub. roku tenisisty ame
biedon:e doroczny turn'ej rykańskiego - Jacka Kramera sprawiło. że 
tcniso•.vy w konkurencji kwestia zdobycia tytułu mistnowllkiego jest 

Mężczyźni: I) Parker-Pajkowski (USA), 2) 
Bromw:ch (Au;;tralia), 3) Mulloy (USA), .() 
Tom Br-0wn (USA, 5) Drobny (Czechoołowa· 
cja), 6) Patty (USA). 7) Falkenburg ~~SA), 8) 
Sturgess (Płd. Afryka). 

dersona „Joanna z Lotaryngii". Niezwykle 
ln~resujący utwór •tanowi nową wersję dra
matyaną losów Joanny d'Arc, a zarazem od
słania mechanizm próby teatralnzj, ukazując 
W:dzom reżysera i aktorów w pracy nad sztu
ką. Podwójna rola Joanny i kreującej ją ak
torki Mary Grey pozwoli znaV.omltej odtwór
czyni na rozwinięcie całej skali jej fascynu
jącego aktorstwa. W rolach reżysera J ;ma 
Masters, oraz Inkw'.zylora wystąpi Stanisław 
Daczyński. Zespół amerykańskich aktorów i 
bogatą galerię poslaci z plętnas!ego wieku 
odh•;orzy Zespół Teatru Kameralnego z Je
rzym Duszyńsk:m, Januszem Jaroniem, Mi
chałem Mel '.ną, Adamem Mikołajewskim i Lu
dwikiem Tatarskim na czele: Kompozycja 
plastyczna - Otto Axer. Reżyseruje Erwin 
Axer. Kasa czynna od czwartku w godzinach 
od 11-ej do 13-ej l od l:S-ej. 

; 

--, . .:, i1 'ędzyn:irodowej. Turniej otwarta. Najpoważniejsze szanse na wygranie 
.v.mhledoi'tski ma w św:e- turnieju mają Amerykan'e 7. Frank Parker
c'.e ustalo'lą op,nię, toteż Pajkowsk'm i Tom Brownem, ZeEZłorocznym 
u:~~stn:czy w nim elita te· finalistą, na czele. Niespodziankę jednak 6pra
n:·s:.slów amerykańskich, wić mogą: Bromw'ch (Australia), Drobny (Cze 
australijEik:ch i europej- choslowacja), Asbot}\ (Węgry), względnie 
sk:ch, którzy toczą n ieofi· Sturgess (Płd. Afryka). 
cjalny bój o m:strzostwo Podobn:e, jak c6roczn:e, najlepsi uwodni-
5w"ata. cy zostali rozstawieni w turnieju. Lista „roz-

W tyrn rc'.<:u rozgrywki zapowiadają się stawionych" wygląda naslępująco: 

e TeczY 
Co cordię 14:0 

Kob:ety: 1) O~borne du Pont (USA), 2) 
Brough (USA), 3) Todd (USA), 4) Hart (USA), 
5) Bostock (Angl!a), 6) Summers (Płd. Afryka,, 
7) Landry (Francja), 8) Fry (USA). 

Gra podwójna mężczyzn: 1) Falkenburg -
Parker (USA), 2) Brown - Mulloy (USA), 3) 
Bromwich - Segman (Australia), 4) Mottram 
(Anglia) - Sturgess (Płd. Afryka). 

Gra podwójna kobiet: 1) Brough - du 
Pont (USA), 2) Hart - Todd (USA) , 3) Blair 
- Bostock (Anglia), 4.) Hilton· - Mensies 
(Anglia). 

Gra mieszana: 1) Brough (USA) - Brom· 
wich (Austral ia). 2) du Pont - T. Brown 
(USA), 3) Todd (USA) - Drobny (Czechosło· 
wacja), 4) Hart (USA) - Segman (Australia). 

• W zw'.ązku z Ty- I Waga lek.ka: Mazur {TJ - Pietrusiewicz (Cl 
T fE AĄ T fm'fłl • godn:em Polskiego Mazur zwycięża na punkty. Wynik remisowy 

· · ~ Czerwonego Krzyża, I byłby spravtledliwszy. W drugiej parze wagi 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

1 
)dbyly s:ę w dniu lekkiej spotkał się Grymin (TJ z Mas:arkiem 

Dziś 
0 

godz. 19-ej arcydz.ielo Szekspira w~zora~szym pięściar· (C1. ~yła Lo najładniejsza walka. Wygrał lo-
„OTELLO''. 1 sk:e zawody towarzy- dz :an·n na punkty. 

I skie pom:ędzy zespo· Waga J?Ó-łśrednia: Trzęsowski (Tl - Maciej-

Pierwsze gry nie przyn:osły niespodzia• 
nek. Przebywający w Anglii Tłoczyński i Spy· 
chała potknęli się już vr pierwszej turze, prze· 
grywając pierwszy z Jugo6łowlaninem Mili• 
cem 3:6, 5:7, 6:8, drugi z Holendrem Van :;;:;, 

SPort UJ ZSRR ~ lam; .1 ~"~::y i (_ d:i z P'.otrkowa. czyk (C) Zwyc:ężyt na punkty Trzęsowski. 
TFA 11ł POWSZECHNY I _Krotki prz~b.eg walk wygląda!, jak nas tę· Waga średnia: Markiewicz (Tl - Laskowski 

Dziś o godz. 19-ej farsa fraric-uska "-I pu~~: , . (C) . Przewaga łodzianina we wszystkich 3-ch Lotnicy górą ••• 
XV-go wiPku „Mi'1r1 Piotr Pathelin~ oraz I ćl!l'a koguc.a: 1'1atcc1<1 (T) Adamus (C). rundach. 
„G:·zegorz Dyndała" Moliera. Na punk'.y_ wygra ł Matec'd. Waga ciężka: Jaskóła (T) - \.\lojnarowskl 

W~ga Jl o:l;owa: Jurek (Tl - Sikorski (C) (C). Na punkty wygrał Jaskóła. Ogólny wy-

TEATR KAl\IERALNV DOMU ŻOł,NIERZA , zwyc1Gzyl v. ysoko na punkty Jurek. n:k 14 :0 dla Tęczy. 

MOSKWA (Obsł. wł.). Na stadionie „Dy· 
namo" w Moskwie odbyło się S?Otkanie pił
k~rskie o m '.strzostwo Związku Radz1eck:ego 
między „Skrzydłami Sowietów'' 1 drużyną 
„Torpedo'' ze Stalingradu. Lotnicy, którzy w 
poprzed1!im swym spotkaniu wygrali z CDKA 
3 : O, od.nieśli nowy sukces, zwyciężając „Tor-

ul. Daszyńskiego 34 
Dziś teatr nieczynny. 

1
. w , t ! KS W" pedo" 1 : O. Teat_r ~etni „~AG_ATELA" Plotrko~ska !?~ ~ft ft . ("' JSł • 1dzew . Obecnie na czele tabeli mistrizowskiej 

Dziś i codz!enn·e o godz. :?O-c1 koniec WJ 'Y ' ~ ~ ~ utrzymuje się nadal mosk'.ewskie „Dynam-0''. 
przedst. 22-ga znakomita komed' a Verneuill 'a .iii . które nie pon~osło w dotychcz3sowych roz-
pt. W ~~bo_tę o godz .. 13-tej. na_ boisku ŁKS-u do WS]Jomnianego meczu i będz'e się starać grywkach żadnej porażki, mi:ijąc na 1 g'er 

MUSISZ BYC MOJĄ" odbędz._ si~ mecz P_Jk1 noznei m,ędzy dwu zrehab litować za poniesioną porażkę w ubieg- 13 pkt. przed moskiewskim ,,Spartakiem" _ 
" czolowvm1 aruzynam1 naszego miasta, ŁKS-em łym roku. 

z~~~emiwr~yrerUXarim · enaSru~rla, iR~\~~ew.M&zkn, un~mnywrama~ -----------------~---9~g~i-e~~-1_1~p_k_t_. ____________ ~ 
w pozostałych rolach: Jadwiga Baronówna, „Tygodn'a Sw.ęla Morza", ma swoją tradycję 
H:=inna B :eli cka, Kazim:crz Dejunow:cz i Igor i .zaw;ze ścią'Ji:i n!ezliczone tłumy zwolenni-
Sm'alowski. kow obu d.utyn i sympatyków L!qi Morskiej. Rewia pły .wa k , w łódzkich 

ł~asa czynna przez cały dzie11: i:.el. 272-70. Prezes Okręgu Łódzkiego Ligi 
'.lorsk:ej, ob. Edward Andrzejak, n a b a senie l.KS·u 

TEATR KOMED!l MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Ptotrkowska 243 

Dziś l codz. o godz. 19.15 „ROSE-MARl-E'' 
romantyczna operetka w 7 obraz1:;..:h -
Ottu He1ba1 b11 11<lz.dl o:ene 60 osób. - Ch•'>1 
- fl~''"' - U1kJ&1stra. R1lety wneśniej do na
t>yc1a w Spóldz1eln1 Artystów· Plastyków -
Piotrkow<k a 102. a od godz. 17-ej w ka~le 

teatru . W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. 

Letni teatr „OSA'', ul. Zachodnia 43, tel. 140-09 

Godz. 19,45 otwarcie teatru letn,iego l pre
m:era rewiomontażu pt. „W ogrod-iie przy po
godzie" z udz'ałem calegó zespołu. 

Te,,,tr „SYRENA'' Trau~utta 

Balet Zi:t1! Halarov. zapowiada T . Bocheń
ski, pocz. o godz. 19,30, kasa czynna od godz. 
10-13 i od 16-ej. 

ADRIA - „Wilki Morskie", godz. 18,30, 20,30; 
w niedz. 16.30. 

BAJKA - „Czarodziejskie 
18, 20, w n1edz. 16. 

Ziarno", godz. 

BAŁTYK - ,.Za."""'nne dni", godz. 16, H!:", 
21; w niedz. 13,30. 

GDiNlA-„Proirram Akl1111ln1~C'i Kr:ij I Zal?T 
Nr 17", godz. 11, 12; 13, 16, 17, 18, 19. 
20, 21. 

HEL - {dla młodzieżv) - „Timur i jego dru
żyna", godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

'.MUZA - „Synow:e", godz. 18, 20; w niedz. 16. 

POLONIA - „Rosanna siedmiu '<(~iężyców 

godz. 16, 18.30, 21, n : edż. 13.30. 

PRZEDWJOSNlE - „Aleksand'i'r Newski'" 
godz. 18, 20,30, w niedz. 15,30. 

ROBOTNIK - ,.Nauczyc'..,lka bawi się", godz. 
17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROMA - „Bohaterki Pacyfiku", godz 18, 20~ 
w niedz. 16. 

REKORD - .,Rywal Jego Królewskiej Mości", 
godz. 18,30, 20.30: w niedz. 16,30. 

STYLOWY - „Mściwy Jastrząb", godz. 16, 
18,30, 21; w n 'edz. 13,30. 

SWIT - „Stalowe Serca", godz. 18;30 20,30; w 

v roku 1947 ufundow~I puchar 
Lechodni dla zwycięsk;ej dru· 
ny. 
\V pierwszym meczu w ubieg-

1·m roku, po zaciętej walce, któ
'I trzymała widzów w silnym na· 

,.,;ę-::iu, zwyc!ężvła drużyna Wi-
. rh>w~. Obserwując poprawę for-

m ' a•uzvny 11.TS iVidzew (o;;tatnie zwydę5two 
narl Tarnov'ąl mecz ten będzie interesujący. 
Drużyna LKS-u starann!e przygotowuje się 

!,port w 

strzehJą runacv 
K1Ef·c i G ~. tńska 

c- . 'I ł.ód~~i Okręgow_y Zwiąpr.leyk \ ska0idtyól~l 1 mokże kzdobyć inny zespól klubowy. 
e yw~c.-:1 organ~zu3e na . - . n sn e on "lltencji lr.\ywidrtlnych to 

.v alm _ ŁKS-u dmą U, 25 1 26 z'."'y\1ęzcą. na 100 m stylem dowolnym p<iw'i· 
',~~~ Jm,, tJ_. w n~dchodzący czwar- j ~11en zostac Jera, ale; dochodzą słuchy, że Cie· 
~41 ek, p i ątek 1 sobotę, Mi$trzo- • slak ;zaczął trenowac, w;ęc.„ zobaczymy. 200, 

;;twa Okręgu Łódzkiego w ply- 400 ' 1500 m stylem dowolnym wygra Bonie· 
wan iu i skokach„ Początek za· cki; tu nie ma 'Żadnych wątpliwości. W kia· 

woC:ów każdorazowo o godz. 18-tej. Wspom• sycznym tytuJy mistrzowskie przypadną Do· 
niana impreza zapowi 1la się niezwykle cieka- browolskiemu, gdyż Nikodemski nie będzie 
wie z uwagi na dużą ilość startujących, tj. 80 ąiógł startować z uwagi na zawieszenie jego 
osób: Zawody te bę~ą próbą sił tak . jednoste~, klubu, W.Z.K.S. Zjedno<:ione. Odnośn'e rego 
Jak i całych zespolow. Tytuły mistrzowskie klubu - to naprawdę możnaby oczekiwać in· 
zdobędą ci zawodn:cy, którzy pilnie trenowali nego nastawienia do sportu pływackiego ze 
przez cały sezon zimowy i wiosenny. Poszcze- ~trony klubu posiadającego własną pływalnię 
9ólne konkurencje będą b. ciekawe; trudno i pewną tradycję w sporcie pływackim na.sze· 
dziś powiedzieć, który klub zdobędzie tytuł go miasta. 

EYGDOS~CZ (~bsł. wl.) _ w Bydgoszczy m'strza okręgu. Obrońcą tytulu b(ldz ie zespól Tytuły mistrzyń pływackich zdobędą: na 
rozpoczęly s:ę og.Jlnopolskie zawody strzelec- „Filmowca" i teoretycznie tytuł powinien zo- 100 m stylem dowolnym - Nastałek, na 400 m 
k.e o m'strzostwo orgamzacji „Służba Poisce". stać przy- tym klubie. Ale„. wprawdzie w pły- stylem dowolnym - Szczepaniakówna; ta 0 • 

W zawodach b.oią udział junacy i oficerowie waniu nie ma tak'ch niespodzianek,_ jak - po- statnia powinna ustanowić nowy rekord Okrę. 

ł!atreprej 
Szczc:cfna, 

SP z. v.szy.stkich województw Polski. wiedzmy - w boksie, niemniej woda jest śli- gu: Odn?śnie ~tyl_u klasycznego, to trudno jest 
\'1/ strzelan iu z karabinu na 300 m zesooło- C'OS p~wie_dz!eC, nte znając formy naszych czo· 

wo zwyc.ężyli junacy ze Szczecina, w st~zela· ,,Gw'azda" - TJR (i\IOWP. Złntri. o) 3·." ło~ycn „zabkarek": Duninow6kiej, Dawidowi· 
n.u z broni małokal.browej na 50 m p:erwsze ł ~ L 11 !. czowny i Proniewiczówny. Ogólnie biorąc za· 
m:e;sce zdobyli junacy z K;elc, w strzelan:u wody zapowiadają się b11rdzo <"iek~w'e. 
bojowvm na 100 rn - junacy z Gdańska. W ni.edzielę na boisku T_tJR-u ~- Złotno od- Do wstępu na zawody upoważnia bilet wstę-

W zawodach kadry of'.cerskiej na 300 m z ka- były się zawody plłkai;:;k1e i;>omiędzy pu na pływalnię ŁKS-u. 
rabinu zwyciężył zespół bydgoski, w strzela- ZRKS „Gwiazda." - RKS TUR-Nowe-Złotno 
n u z broni malok'llibrowej na 50 m - ze· Po c'.ekawej i zac:ętej grze zwyciężyła I Atl. • • 
spół gda1iski, a w strzelaniu z pistoletu na 25 „Gwiazda" 3:.2 (2:2) .. Bramki strzelili: Bender. I ee• po raz trze et 
m p.Prwsze m e;sce zajął zespól kielecki. man 1, Kadzidło 2. • 
________ ..... __ ...;..;. __ .;... __ ...;.;.;~~--.;.;;,;..;;,;;,;;;~~:.;_------------- Z'Woło1q 'Walne zebranre 

Co U§/lllll.§Z•••n•11 ..arzez radio Walne zebranie łódzkich ciężko· 
-.J/il , -J ,,_ 'l.tlelów zostalo już dwukrotmf 

Program na czwartek 24 czerwca 1943 r. nik. 16.30 „Na swojską nutę". 17_00 Muzyka . Jdroczone ze względu na niedo· 
9.20 (Ł) Koncert życzeń (cz. I). 10.20 symfonie.zna. 17 40 (Ł) Odczyt Dr. W. Łuka- .tateczną obecność członków 

Przerwa. 12.04 Dz'.ennik. 12.25 Muzyka hisz- szewicza pt. „Młoda Polska". 17_50 „Z żyda Lwiązk:u. Zarząd zwcłuje przeto 
pańska. 12.45 (Ll „Dobry stadnik to połowa techn'ki •. 18.05 „Strzeżc;e się słońca" _ po- oo raz tr_zeci zebranie na dzień 26 
stada". 12.55 (Ll Komunikaty. 13.00 Muzyka gacianka. 18.1 6 „Dla każdego coś miłego".. -~ tl~„ to jest w sobotę i prosi w i· 
oper~~a: 13.45 Muzyka poważna. 14.30 (L) 19.30 „Dom pod Oświęcimiem" .:_ montaż.! b m•ę dobra 6portu zapaśniczego, 
Z dz1s ·e,s1,1ej prasy. 14.35 (L) Koncert Jaurea- .21.00 Dziennik. 22 00 „Dawna muzyka". 22 .45 a• Y kl_uby tym. razem znów nie zaniechały o· 
tó"'. , Pierws1eg•),. Kon~ursu Elim:nacyjnego (L) Koncert życzen (cz. II). 22.58 (Ł) Omów. I beslama zębrama swymi delegalami. 
Chorow Amators"1r.h lo~zk:ego okręgu. 15.05 progr. lok na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomo
(L), „Sluchow1sko. - radtowy Teatr Wyobraź~ · ści. 23._10 Sprawozdanie z Ul etapu wyścigu Zlot 
n ·, 15.15 (L) h wadrans . muz}:;n tan::czne] kolarskiego Gdynia-Słupsk. 23.20 Program 
(pl) IY\· _ 15.30 „Porozmaw1a3my - audyqa na jutro. 23.30 (ŁJ Koncert życzeń (cz. III). 
dla dz,ec1. 15.50 Muzyka z płyt. 16.00 Dz:en- 0.30 (Ł) Zakończenie audycji i Hymn. 

sokoli w Pradze 
---~·-„·---- ...... - -

. PRAGA (obsł. wl.) - W Pradze rozpoczął 
Slfl XI Międzynarodowy Zlot Sokola. Po uro· 
czysty'? otwarciu, w pierwszym dniu zlotu od
były się. pokazy gimnastyczne około 10 tysię· 
cy dz1ec1 w wieku od 5 do 9 lat. 

niedz. 16,30. ZEBRANI_E GŁUC.HONIEMYCH _ l O ZACZĄTKACH MYSLJ DEMOKRATYCZ11LlEJ 
TATRY (w ogrod?.:e) - „ROS"lnn::i siedmiu z P 

ks:ęż,•ców", godz. 15,30, 18, 20,30·, . d a.rząd Polsk_iego Z~1ąz.ku Gluchon emych, W POLSCE 
J w me z Oddz al w Łodzi, w dmu 27 bm o godz 5 pp · 

'3-ta. we '" !asnyrn lokalu przy ul. Nowo-Z~r7ew~ I "'."yd,z;ał Prasy i Propagandy Komite~u 

. W drug:im dniu wystąpiła z pokazami mło· 
dz1ez _w w1~ku 9 do 11 lat w liczbie 14 tysię
cy. Mimo meprzychylnych warunków atmosfe· 
rycznych na stadionie Masarvka zebralo się 
ponad 18 tysięcy w:dzów, wśród których obec
ny był prezydent Czechosłowacji, Klement 
Gottwald, czlonkowie rządu czechosłowackie· 
qo oraz ambas.~doro"."ie: Polski, Jugosławii, 
B~~garii, ~umu_n11, Zwi ązku Radi:feckiego, An· 
gl11, Stanow Ziednoczonych i Ch'~ 

TĘCZA - „Belita tańczy", godz. 17, 19, 21; sk'ej JO urządza zebranie dla wszystkich Glu- \.Vojewodzklego Str. Demokratycmego urzą-
w niedz. 15. chon:emych z terenu m. ·Łodzi. Ze wzqlędu na dza odczyt prof. d1a Witolda Łukaszewicza 

WISł.A - „Casablanca'', godz 17, 19, 21; w :Wdżndc'.: szeregu spraw do 1>:aclecvdowania.' pt. „Polskie Towanyslwo Demokratyczne" 
niPdz. 15. Zarz<~d prosi '' szystkich głuchoniemych o I · 

WŁÓKNIARZ - „Gasnący Pl mień", godl wzie<:ie udz"~Ju w tym zebraniu. Odczyt ten odbędzie się w p;ątek, dnia 
15 ~O 18, 20 :m: w niprh t;{ • Rownoc_zesn·e Zarząd tą drog::i wvraża ro- 25 czerwca rb o godz;nie 19-ej w lokalu 

WOLNO.SC - „Zagub' one tlili", godz. 15 17 3') rlzięk_~wa!°1; 13 Prpzvdentowi m. L::id;r.l, O'J, E. Stronnictwa Demokratycznego przy ul. Piotr-
20; w niedz. 12.30. . ' ' · 1 Sta',"ms.k emu, OKZZ i Wy_d·ział. owi Kwa~erun- kowskiej 78, II piętro fro11t. 

z; • ,....H ETA Pl . N l ko\\ emu za owc-nP. pooarc:o '" uiv~kan u h- 1(/.~ 
"' · , - „ "mtPJ1 ·'w"'"t'I 0• eanu" k J • • · 

d 
. ·;i ll Dt1 '.'<la•.n1 liWJetlice P. Zw. Głuchon"P. 'V }"pen i s'?rpn'n z rowcdu fer:i odczv· 

go z. 16, 18 30, 21, n1edL. 13 ::ir LJvch w Łod•.i · :y odbywać się nie będ~1 

Dzień S pó?dzie · czoścl 
Odbyło się P?siedzenie Kom itetu Miejl>kie

ao ob-chodu „Dnia Spółdzielczości", W dniu 3 
h~a ~dbędzie s • ę w todzi centralna akademia 
sppłdz1elcza. !='la podkreślen1a świę•a zorg_ani· 
zowany będzie konkurs n:;i Mjładn;ei udeko· 
ro_wane okno ~kl~rrn l'1Jól-l~'dc•<>!=f'>. · Ustano· 
w.ono nagrody od 3 do 30 tys 'ę<"y zł. 


